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Rok IX. 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


Zjazd ministrów Małej Ententy 


BIAŁOGRÓD (PAT). Po wczorajszem po- 
południowem posiedzeniu ministrów Spraw Za- 
granicznych państw Małej Ententy, ogłoszono 
następujący komunikat: 

„Ministrowie Spraw Zagranicznych państw 
Małej Ententy, zebrani pod przewodnictwem mi- 
nistra Marinkowicza na dwuch posiedzeniach, 
rannem i popołudniowem, przystąpili do wymia- 
ny śwoich informacyj i wrażeń o ogólnej sytuacji 
_ politycznej, jak również o poważnych trudno- 

ściach, które sytuacja ta pociąga za sobą. Na- 
stępnie rozpoczęli badanie zagadnień, wysunię- 
tych. na konferencji rozbrojeniowej i to zarówno 


Wobec dymisii 


PARYŻ (PAT). Prasa komentuje z pewnem 
zaniepokojeniem sytuację, jaka wytworzyła się 
w Niemczech w związku z dymisją gen, Groene- 
ra oraz wzrastającym wpływem hitlerowców. 

„Le Matin“ sądzi, iż nieuniknioną konsek- 
wencją dymisji będzie dalszy postęp hitlerow- 
ców, który ujawni się niebawem. „Echo de Paris* 
uważa, iż Hitler jest jedynie narzędziem w ręku 
Reichswehry, która dąży do odbudowy dawnej 
monarchii. 

PARYŻ (PAT). Dzisiejsze wydanie prowin- 
cjonalne „Independance Belge“ pisze w sprawie 
dymisji ministra Groenera: 

„Nie jest prawdą, jakoby rozwiązanie oddzia- 
łów szturmowych Hitlera miało wywołać inter- 
wencję von Schleichera. i von Hammersteina. 
Jest to tylko pretekst. W istocie rzeczy genera- 
łowie kamaryli pragną, ażeby zbyt luźne węzły 
militarne między Niemcami a Sowietami zacie- 
śniły się bardziej, ażeby współpraca między Ber- 
linem a Moskwą doprowadzona została do maksi- 
mum wydajności i skuteczności pod względem 
agresywnym. Klika nacjonalistyczna i hitlerow- 
ska uważa, że nastąpił moment odpowiedni do 


z punktu widzenia politycznego, jak i techniczne- 
go. Zbadali też sprawę procedury i metod pracy 
oraz samą istotę zagadnień, które należy TOZ* 
strzygnąć. Dalej potwierdzili wspólną linię po- 
stępowania, przyjętą już dawniej, i ustalili pro- 
cedurę, którą mają się kierować w zależności od 
rozwoju zagadnień, jakie stanęły przed konferen- 
cją genewską od ostatniego zebrania ministrów 
państw Małej Ententy. 

Dzień sobotni będzie poświęcony badaniu 
spraw, któremi będzie się zajmować konferencja 
lozańska, 


min. Groenera 


nawiązania poważniejszych stosunków z armią 
sowiecką, które zresztą nigdy nie uległy zerwa- 
niu. Gen. Heye, usiłujący ograniczyć stosunki 
wojskowe między Berlinem, a Moskwą, zmuszo- 
ny był w swoim czasie podać się do dymisji na 
skutek interwencji zen. von Schleichera i gen. von 
Hammersteina, którzy podkreślali wówczas ko- 
nieczność prowadzenia solidarnej akcji zbrojenio- 
wej z Rosją sowiecką. Jeżeli im się udało obec- 
nie pozbyć się gen. Groenera, który również nie 
żywił zaufania do Sowietów, oznacza to, że uwa- 
żają oni moment za wskazany do nawiązania ści- 
ślejszych stosunków z Moskwą, w celach, które 
należy zdemaskować jaknajszybciej". 

Dziennik kończy ostrzeżeniem, iż. nie zawa- 
dzi jeżeli Bruksela i Paryż będą się miały na 
baczności. 

BERLIN (PAT). „Vorwärts“ donosi, że w ber- 
lińskich kołach politycznych obiegają w ostatnich 
dniach pogłoski o planach zamachu na ministra 
Groenera. Pogłoski te powstały w związku z fak- 
tem aresztowania kilku osobników, których za- 
chowanie się wzbudziło podejrzenie policji. Po- 
głoski te dotychczas nie zostały zdementowane. 


P. Blum a przyszły gabinet francuski 


PARYŻ (PAT). Omawiając 7 vestje udziału 
socjalistów w przyszłym rządzie, Leon Blum pi- 
sze w „Le Populaire": 

„Gdyby kongresowi socjalistycznemu zapro- 
ponowano wzięcie udziału w gabinecie, utworzo- 
nym przez radykałów, w którym Tardieu i jego 
stronnicy braliby również udział, wówczas socja- 
liści odpowiedzieliby niewątpliwie kategoryczną 


odmową. Nikt z socjalistów nie zgodzi się być 
uzupełnieniem lub przeciwwagą Tardieu i jego 
zwolenników w gabinecie „szerokiej większości“. 
Nikt z socjalistów nie będzie popierał koncentra- 
cji. Z drugiej strony, o ile koncentracja nastąpi 
bez udziału socjalistów, prędzej czy później nie 
omieszka zwrócić się przeciwko socjalistom. 


Nowe demarche Austrii 


WIEDEŃ. (PAT). Wczoraj kanclerz Buresch, 
przyjął posłów: Francji, Anglii, Włoch i Niemiec 
i zakomunikował im treść pisma rządu austrjac- 
kiego, wystosowanego do generalnego sekretarza 
Ligi Narodów. Pismo to przedstawia szczegóło- 
wo rozpaczliwą sytuację finansów. austriackich 
oraz sytuację Austriackiego Banku Narodowego. 
Pismo domaga się od Rady Ligi natychmiastowe- 
go.zajęcia stanowiska i udzielenia Austrji rad co 


do jej dalszego postępowania. W sprawie sytuacji 
handlowo - politycznej pismo zapowiada akcję 
rządu austrjackiego; mianowicie natychmiast po 
definitywnem ukonstytuowaniu się rządu Austrja 
zwróci się do państw naddunajskich i wszystkich 
innych państw, skłonnych do rokowań z propozy- 
cją rozpoczęcia bezpośrednich pertraktacvi na 
podstawie konkretnych projektów, dotyczących 
rozszerzenia obszaru gospodarczego. 


Szanghaj — wolnem miastem? 


TOKIO (PAT). Jak donosi „Niszniszi”, Japo- 
nja ma zaproponować stworzenie. z Szanghaju 
wolnego miasta zdemilitaryzowanego. Tenże 


dziennik zaznacza, iż ze strony japońskiego min. 
Spraw Zagranicznych, ani nie potwierdzono, ani 
nie zaprzeczeno tej wiadomości, 


ZAPRZECZENIE 
TENDENCYJNYM WERSJOM 

Biuro Prasowe Poselstwa Jugosłowiańskie- 
go nadesłało następujący komunikat: 

„Biuro Prasowe Poselstwa Jugosłowiańskie- 
go zaprzecza wszystkim tedencyjnym wiadomo- 
ściom o rzekomych spiskach wojskowych i nie- 
pokojach w Jugosławii, które pojawiły się w 
ostatnich dniach w części prasy polskiej. W tej 
samej chwili, kiedy pewne wrogie Jugosławii 
źródła rozpowszechniają te tedencyjne wiadomo-: 
ści, odbywają się tam w zupełnym spokoju obra-- 
dy konferencji Małej Ententy, co jest najlepszem 
zaprzeczeniem wspomnianych informacyj". 


KOMBATANCI WŁOSCY NA POMORZU 

KARTUZY (PAT). Przejazd delegacji włoskich kom- 
batantów przez ziemie pomorskie od Torunia do Kartuz od. 
bywał się wśród spontanicznych owacyj miejscowej ludno- 
Ści. Serdeczne przyjęcia zgotowały gościom miasta Tucho* 
la, Kościerzyna i wreszcie Kartuzy. Wjazd do miasta ude. 
korowano zielenią i kwiatami. Widniały napisy w językach 
polskim i włoskim. Na spotkanie kombatantów włoskich 
przybywali przedstawiciele władz, duchowieństwa, po- 
szczególnych organizacyj społecznych ze sztandarami i or- 
kiestrami, młodzieży szkolnej itd, W licznych przemówie- 
niach podkreślano ścisłe węzły przyjaźni, łączące oba naro* 
dy i zaznaczano przywiązanie ziemi pomorskiej do swej 
macierzy — Polski. Prezes delegacji włoskich kombatan- 
tów, pos. Coselschi, przemawiając kilkakrotnie, dziękował 
ze wzruszeniem za serdeczne przyjęcie, jakiego kombatan- 
ci doznali na ziemi pomorskiej. Przejazd przez ziemie po- 
morskie pozostanie nazawsze w naszych wspomnieniach 
oświadczył m. in. pos. Coselschi. Owacje te są najlepszym 
dowodem serdeczności, z jaką Polska odnosi się do Włoch, 
jak również Włochy do Polski, Narody polski i włoski 
przeznaczone są na to, aby pracowały. wspólnie dla szczę- 
śliwości i pokoju. świata”. 

Wczoraj wieczorem, starosta p. Czarnecki podejmował 
gości obiadem, Dziś rano, żegnana owacyjnie przez przed- 
stawicieli władz i miejscową ludność oraz tłumy dzieci, któ- 
re obrzucały kwiatami samochody, wiozące gości, delega- 
cia włoska wyjechała w dalszą drogę do Gdyni. 


MORATORIUM ZA IMPORT 

WASZYNGTON (PAT). Przewodniczący. 
organizacyj robotniczych 7 głównych sieci kole- 
iowych wystąpili do prezydenta Hoovera z pro- 
pozycją ogłoszenia 25-letniego moratorium dla 
długów wojennych i częściowego ich skreślenia 
wzamian za zgodę państw dłużniczych na import 
towarów amerykańskich. 


JESZCZE JEDNO OŚWIADCZENIE 
O „BIAŁYM* GORGUŁOWIE 

PARYŻ (PAT). Dziennik rosyjski „Posled- 
nije Nowosti*, wydawany w Paryżu, publikuje 
dziś depeszę swego londyńskiego korespondenta, 
zawierającą sensacyjne oświadczenie syna pre- 
zydenta republiki czeskosłowackiej i ministra 
pełnomocnego Czechosłowacji w Londynie, Jana 
Masaryka, złożone jednemu. z wybitnych przed- 
stawicieli tamtejszej kolonji rosyjskiej: 

„Policja w Pradze posiada niezbite dowody, 
stwierdzające udział Gorgułowa w partji komuni- 
stycznej. W ostatnich latach Gorgułow udawał 
się dwukrotnie do Rosji sowieckiej, Oświadczenie 
moje może być opublikowane z podaniem mego 
nazwiska", 


U BRZEGU PODRÓŻY 
N-JORK (PAT). Lotnik Reichers, który w dniu wczo- 
rajszym podjął lot transatlantycki do Paryża, zmuszony 
był lądować w pobliżu wybrzeża irlandzkiego. Lotnik 
został wzięty na pokład parowca „Prezydent Roosevelt", 
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BRUENING A HITLER 


Ostatnia mowa kanclerza Briininga w Reichs- 
tagu wywołała w całym świecie politycznym 
bardzo silne wrażenie. Tak w kraju, jak i zagra- 
nicą opinia publiczna liczyła na to, że sternik rzą- 
du Rzeszy wyjaśni zagadnienie dalszej ewolucji 
stosunków wewnętrznych w. Niemczech, wytwo- 
rzonych wyborami pruskiemi. Przedewszystkiem 
oczekiwano odpowiedzi na znajdujące się. na 
ustach wszystkich pytanie, czy możliwa jest 
współpraca pomiędzy katolikami niemieckimi, 
tworzącymi najsilniejsze obecnie, poza nacjoną- 
lizmem i socjalizmem ugrupowanie (centrum), 
a narodowymi socjalistami Hitlera, głoszącymi 
mistyczną wiarę w wyższe posłannictwo rasy 
germańskiej, połączoną z pogardą i nienawiścią 
do innych narodów, z chęcią otwartego ich pod- 
boju. Jak dotąd — współpraca taka wydawała 
się wykluczona. Obecnie jednak, wobec porażki 
wyborczej ugrupowań lewicowych i demokra- 
tycznych w Prusach, dalsze wykluczanie takiej 
współpracy groziłoby — przynajmniej w oczach 
olbrzymiej części opinii publicznej — zupełnym 
impasem politycznym, jeżeli nie chaosem. 

Wywody kanclerza na temat polityki zagra- 
nicznej miały niewątpliwie na celu przypodoba- 
nie się nacjonalistom. Nawet wytykając hitlerow= 
com ich „głupie“ rozmowy z politykami zagra- 
aicznymi, dał on do zrozumienia, że właśnie te 
rozmowy mogą zagranicą wywołać wrażenie, ja- 
koby w razie dojścia do władzy hitlerowców, 
można liczyć na większą kompromisowość i ugo- 
dowość rządu Rzeszy. Jednocześnie kanclerz 
wyraźnie zapowiedział, że nie może być mowy 
o zgodzie Niemiec ani na dalsze spłaty odszko- 
dowawcze, ani na utrzymanie obecnej „nierów- 
ności* zbrojeniowej. Jego przestrogi na wypadek 
niepowodzenia konferencji rozbrojeniowej, zapo- 
wiadające jakieś katastrofy gospodarcze, brzmia- 
ły jak ukryta groźba. Tak samo uzależnił on 
owocną współpracę międzynarodową nad prze- 
zwyciężeniem kryzysu od zupełnej likwidacji 
„długów politycznych* i twierdził, że tylko likwi- 
dacja finansowych następstw wojny mogłaby 
spowodować powrót mniej lub więcej równomier- 
nego podziału złota, skupionego obecnie we Fran- 
cji i Stanach Zjednoczonych. 

Takie stawianie kwestii nie ułatwi, oczywi- 
ście, powodzenia ani konferencji rozbrojeniowej, 
ani przyszłej konierencji lozańskiej. Kanclerz 
Brüning doskonale wie, że bez zgody Stanów 
Zjędnoczonych na skreślenie długów, mocarstwa 
europejskie nie są poprostu w stanie wytrzymać 
budżetowo skreślenia spłat niemieckich. . Sytua- 
cja zaś finansowa Stanów Zjedn. jest tego rodza- 
ju, że trudno sobie wyobrazić w obecnych wa- 
runkach, by zgodziły się one na. „coup d'eponge". 
hy Nie mogą jednak Niemcy liczyć na to, że 
mocarstwa zechcą je ratować z sytuacji, w któ- 
rej się znalazły przecież nie z cudzej winy, kosz- 
tem podstaw własnej egzystencji finansowej. 
Ton mowy kanclerza Briininga mało ma akcen- 
tów istotnej gotowości do współpracy, dużo na- 
tomiast tendencyj stawiania wszystkich narodów 
wobec faktów dokonanych. 

Kanclerzowi Briiningowi chodziło jednak wi- 
docznie głównie o uratowanie swojej sytuacji we- 
wnętrznej i zwycięstwo w Reichstagu. Prawicy 
tem, oczywiście, nie zadowolił, zdobył sobie jed- 
nak dostateczną ilość głosów wśród spokojniej- 
szego autoramentu nacjonalistów, by zapewnić 
swojemu rządowi dalsze trwanie do jesieni. Mi- 
mo zdania, spotykanego często w prasie 1 tele- 
gramach agencyjnych, nie można uważać mowy 
karclerza za wyraźną ofertę pod adresem Hitle- 
ra. To, co on mówił o bojówkach i zdradzie sta- 
nu, oraz to, co za jego zgodą powiedział w ostrzej- 
szej jeszcze formie minister Groener o bezwzględ- 
nej decyzji rządu utrzymania w mocy represyj 
przeciwko akcji hitlerowskiej, jako zagrażającej 
państwu; nie wygląda bynajmniej na zaproszenie 
do współpracy. Można raczej powiedzieć, że mo- 
wa hitlerowca Strassera, kandydata na premiera 
Prus, stosunkowo umiarkowana i rzeczowa, była 
taką . ofertą, skoro kończyła się wyraźnem we- 
zwaniem pod adresem kanclerza, by porzucił 
obecny swój obóz i skorzystał raczej z poparcia 
ke waiepzgo (i i najkarniejszego stronnictwa Nie- 
miec, ' 

Można jedynie stwierdzić, że kanclerz nie 
spalił za sobą mostów i zostawił może nietyle 
sobie, ile swemu stronnictwu, centrum katolic- 
kiemu, drogę otwartą do ewentualnego kompro- 
misu przy tworzeniu rządu pruskiego. I taka 
jednak ewentualność nie wydaje się bynajmniej 
bliska. Hitlerowcy bowiem, jak oświadczył dele- 
gowany z ich strony do ewentualnych rozmów 
z centrowcami p. Kube, uzależniają jakąkolwiek 
współpracę ;przy tworzeniu rządu pruskiego od 

i 


oddania im wszystkich stanowisk kierowniczych 
i odpowiedniej rekonstrukcji rządu Rzeszy. 

Taka jednak rekonstrukcja wymagałaby roz 
wiązania Reichstagu. W obecnym. bowiem jego 
składzie hitlerowcy, nawet w razie zgody cen- 
trum na współpracę, nie znaleźliby dostatecznej 
większości. Również b. wpływowy centrowiec, 
pos. Joos, wypowiedział niedawno mowę, wyklu- 
czającą współpracę tego stronnictwa z hitlerow- 
cami bez określonych gwarancyj z ich strony 
i bez zrzeczenia się ich pretensyj do dyktowania 
warunków. Próby podobnych porozumień w in- 
nych krajach związkowych dotąd zawiodły. Epi- 
skopat w niczem nie zmienił swojego negatyw- 
nego względem Hitlera stanowiska. 

Nie wiemy, co kanclerz Briining powie na 
poufnem posiedzeniu komisji spraw zagranicz- 
nych na temat Gdańska i Kłajpedy i jak spowo- 
duje on wycofanie względnie obalenie wniosku 
nacjonalistów o niezwłoczne wszcęcie kampanii 
za rewizją granic. Jest bowiem jasnem, że rząd 
nie chce i nie może, walcząc o równouprawnienie 
militarne i skreślenie odszkodowań, równocze- 
Śnie obarczać się żądaniami, któreby w obecnej 
chwili najbardziej nawet ugodowo względetn Nie- 
miec usposobione państwa musiały uważać za 
prowokację, uniemożliwiającą wszelkie porozu- 
mienie. Mamy jednak wrażenie, że Hitler, które- 
mu dotychczasowe jego powodzenie każe wie- 
rzyć w możliwość, a nawet pewność zupełnego, 
legalnego opanowania władzy w Niemczech, w 
bliskiej przyszłości, będzie może wolał nadal 


obarczać rząd odpowiedzialnością za wszelkie 
niepowodzenia. Groźby Hitlera, i najbliższych ie- 
go współpracowników, zapowiedź szubienic i wy< 
gnania, stwarzają wśród polityków strony prze- 
ciwnej dość dużą solidarność i gotowość do opo- 
ru, i nie pozwalają Briiningowi i centrowcom na 
jakikolwiek lekkomyślny kompromis. 

Z punktu widzenia jednak interesów pokoju 
sytuacja się wyraźnie pogorszyła. Dojście do 
władzy hitlerowców stało się już o tyle realne, 


'że jest ono przedmiotem dyskusji wśród dotych- 


czasowych ich przeciwników. Dla nas zaś naj- 
większa przestroga tkwi w fakcie, że w żądaniach 
rewizyjnych i oczernianiu Polski wszystkie pra- 
wie partje Niemieckie z sobą współzawodniczą. 
Co najwyżej możemy wyrazić pewne zadowóle- 
nie z faktu, że hitlerowcy tak otwarcie prowadzą 
demagogję straszenia mas grożącym jakoby na- 
jazdem polskim na Gdańsk lub Prusy Wschod- 
nie. Czyżby kampanja rewizyjna zamało już 
działała na wyobraźnię, by potrzeba było aż stra- 
szenia Polską dla podtrzymania bojowego szo- 
winizmu? W dodatku chaos, jaki obecnie panuje 
w Niemczech, został ogromnie zaostrzony de- 
monstracyjnem wystąpieniem dowódców Reichs- 
wehry, gen. Schleichera i gen. Hammersteina, 
przeciwko ministrowi Groenerowi i ustąpieniem 
tegoż pod naciskiem swoich podkomendnych ze 
stanowiska ministra Reichswehry. Kanclerz Brii- 
ning zatrzymał go jako ministra spr. wewnętrz- 
nych. Czy jednak da on sobie radę z niebezpie- 
czeństwem przejścia wojska, do opozycji. Nigdy 
jeszcze sytuacja w Rzeszy nie była tak poważna. 
Caveant consules! 
A. R. 


Zebranie u premjera Prystora 


ZAPOWIEDŹ OBNIŻENIA PENSYJ 

Agencja „Iskra“ komunikuje: 

Wczoraj popołudniu odbyło się u ® premjera Prysto- 
ra zebranie, w którem uczestniczyli ministrowie: Zawadz- 
ki, Pieracki, Jan Piłsudski, Zarzycki, Jędrzejewicz, Lud- 
kiewicz, marszałkowie Raczkiewicz i Świtalski, prezes N. 
IL K. gen, Krzemieński, prezes W. Sławek, wice-ministro- 
wie: gen. Fabrycy, gen. Składkowski, Starzyński, Kozłow- 
ski, Koc, Beck, Karwacki, Kożuchowski 1 Doleżal, wice- 
marszałkowie Leszczyński, Polakiewicz, Car 1 Makowski, 
grono zaproszonych senatorów 1 posłów, oraz przedstawi- 
cieli ster gospodarczych | pracowniczych. 

Na zebraniu tem wice-min, Starzyński w dłuższem 
przemówieniu zreferował obecną sytuację budżetową pań- 
stwa 1 stan przewidywanych wpływów skarbowych. 

P, Starzyński wskazał na środki zaradcze, które należy 
zastosować dla utrzymania równowagi budżetowej. w. 
skin, wicemin, dążą do tego, aby przy zastosowaniu wszel- 


URZĘDNICZYCH NA PROWINCJI 

kich środków, zmierzających do zapewnienia Państwu jak- 
najszybszych wpływów podatkowych | innych wpływów 
budżetowych, w razle utrzymywania się zmniejszonych 
wpływów skarbowych zastosować zawczasu dalszą kom- 
presję wydatków zarówno rzeczowych w wysokości około 
100 miljonów złotych, jak i personalnych również w wy- 
sokości 100 miljonów złotych. z. 

Z reieratu p. wiceministra wynika, że w taklm wypad- 
ku liczyćby się należało z dalszą, nieznaczną obniżką pen- 
sy] urzędników państwowych. Obniżka objęłaby tylko 
Funkcjonarjuszy Państwowych na prowincji, w Warszawie 
bowiem aczkolwiek wskaźnik kosztów utrzymania jest niż-- 
szy, urzędnikom państwowym obcięto w swoim czasie 
t. zw. dodatek stołeczny. Ewentualna redukcja dotyczy- 
łaby także uposażeń wojskowych zawodowych. 

Po referacie p. wice-ministra wywiązała się dyskusja. 


Na widowni 


MARSZAŁEK PIŁSUDSKI 
NA WILEŃSZCZYŹNIE 
Z Wilna donoszą, że Marszałek Piłsudski, udał się wczo 
raj do swego majątku Pikiliszki i tegoż dnia powrócił do 
Wilna. 


ZNIESIENIE DWUCH MINISTERJÓW 

W piątek, dnia 13 b. m., pod przewodnictwem p. pre- 
zesa Rady Ministrów A. Prystora, odbyło się posiedzenie 
Rady Ministrów. Na posiedzeniu tem Rada Ministrów, pa- 
za załatwieniem szeregu spraw bieżących, powzięła uchwa- 
łę w sprawie ustanowienia urzędu ministra Rolnictwa 1 
Reform Rolnych i w sprawie zniesienia Min. Robót Publ., 
oraz zatwierdziła statut powiatowego sądu przemysłowe- 
go w Katowicach. 


POWRÓT 
AMBASADORA ST. ZJEDNOCZONYCH 
Wczoraj powrócił z Ameryki do Warszawy, ambasador 
St. Zjednoczonych A. P., p. Willys i objął urzędowanie. 


GOŚCIE ŁOTEWSCY 
Wczoraj — jak donosiliśmy — bawi! przejazdem w 


Warszawie, minister Bihlmans, szef wydziału prasowego w 
łotewskiem min. spraw zagranicznych w towarzystwie re- 


daktora dziennika „Briva Zeme" p, Virzy, znanego poety 
łotewskiego. ' 

Pp. Bihlmans i Virza, złożyli wizytę naczelnikowi wy- 
działu prasowego M. S. Z. p. Przesmyckiemu, który podej- 
miował gości śniadaniem. Na śniadaniu był obecny poseł to. 
tewski w Warszawie, dr. Groswald. Po południu goście 
zwiedzili miasto, Wieczórem odbył się obiad w poselstwie 
łotewskiem. 

P. minister Bihlmans i p. redaktor Virza wyjeżdżają do 
Krakowa, gdzie zatrzymają się jeden dzień. 


Marmaggi zwiedzał kuchnię 
dla bezrobotnych 


W dniu 13-ym b. m. nuncjusz apostolski mgr. Marmaggi, 
zwiedził w towarzystwie naczelhika wydziału opieki w ko- 
misariacie rządu p. Świerczewskiego, oraz swego sekreta 
rza ks. Rutkowskiego kuchnię dla bezrobotnych, prowadzo+ 
ną na Ochocie przez organizację „Dzielmy się". Nuncjusz 
Marmaggi żywo interesował się działalnością kuchni, pyta- 
jąc o szcegóły pracy. Po zakończeniu odwiedzin, mgr. 
Marmagzi przemówił do zebranych, udzielając im apostol- 
skiego błogosławieństwa, poczem wpisał się do księgi orga- 
nizacji „Dzielmy się" dla upamiętnienia chwili swej "wizyty. 


Nuncjusz 


Wycieczka konserwatystów angielskich do Polski 


W najbliższych dniach wybiera się do Polski oraz na | 
Litwę wycieczka czterech parlamentarzystów angielskich, 
którzy wszyscy należą do partji konserwatywnej. Kierowni- 
kiem wycieczki jest wybitny parlamentarzysta sir John San- 
geman Allen, poseł z Liverpoolu, jeden z najwybitniejszych 
w Anglii specjalistów od ubezpieczeń żeglugowych i rzeczo- 
znawca w sprawach zagranicznej polityki handlowej. Sir 
John Sandeman Allen jest członkiem rady Związku Między- 


narodowych Izb Handlowych i w tym charakterze bywał 
już w Polsce. Towarzyszą mu poseł konserwatywny So- 
merveli, który jest wybitnym adwokatem w Londynie, oraz 
dwuch młodych posłów konserwatywnych, wybranych do- 
piero w czasie zeszłorocznych . wyborów do Izby Gmin, 
Buchan - Hepburn i Wedderburn, Parlamentarzyści angiel- 


scy interesują się w p'erwszym rzędzie sprawami te, 
czemi. ý kar: 


Nr. 133 


„DZIEŃ POLSKE, 14 maja 1932 r. 


KRONIKA ZAGRANICZNA 


(Według telegramów własnych i agencyjnych) 


Konferencja Małej Ententy 


Ministrowie spraw zagranicznych państw Małej En- 
tenty zjechali się wczoraj w Białogrodzie. O godz, 11-e] 
rano konferencja została otwarta. Rano ministrowie obec- 
mi byli wraz z dworem królewskim na nabożeństwie za 
4. p. Prez. Doumera. Cała prasa miejscowa poświęca kon- 
terencji obszerne artykuły, 

O przebiegu obrad premjer Marinkowicz udzielił przed- 
stawicielom prasy wyjaśnień. Konferencja zajmuje się 
przedewszystkiem sytuacją, wytworzoną na konierencji 
rozbrojeniowej, perspektywami konierencji lozańskiej oraz 
zagadnieniem współpracy gospodarczej państw naddunaj- 


| 


skich, Wobec zmienionych warunków zachodzi potrzeba 
ponownego uzgodnienia stanowiska i solidarnego postępo- 
wania. Mała Ententa bezwzględnie obstawać będzie przy 
nienaruszalności traktatów i obronie praw, wypływających 
z planu Younga, 


* . 


* 


Solidarność Małej Ententy była przedmiotem refera- 
tów, wygłoszonych w Paryżu na międzynarodowej akade- 
mit dyplomatycznej przez posła czeskosłowackiego Osu- 
skyego 1 b. rumuńskiego min. handlu Madgearu. 


FRANCJA 


SPRAWA BEZPIECZEŃSTWA PREZYDENTA REPU- 
BLIKI była przedmiotem specjalnej konferencji premiera 
“Tardieu z władzami. Przepisy dla cudzoziemców mają 
być obostrzone. 

POGRZEB GEN. ARCHINARD odbył się uroczyście w 
Havrze z udziałem przedstawicieli rządu i generalicji; mir. 
Łubieński reprezentował armię polską. Zmarły był pro- 
testantem. 

B. KRÓL ALFONS HISZPAŃSKI ZOSTAŁ POBITY 
w Marsylii przez Hiszpana, Gonzaleza Macerares, robotni- 
ka, który kilkakrotnie uderzył go pięścią w twarz, 


W. BRYTANJA 


EXPOSE O KONFERENCJI ROZBROJENIOWEJ wy- 
głosił w izbie gmin min. Simon, podkreślając pozostanie w 
ramach Traktatu Wersalskiego i wskazując na konieczność 
pogodzenia tez francuskiej o bezpieczeństwie i niemieckiej 
6 równouprawnieniu. Minister Simon jest „umiarkowanym 
cptymistą". 

Podczas dyskusji lord Churchill oświadczył m. in.: 
„Ubolewałbym, gdybym miał zobaczyć zrównanie francu- 
skich I niemieckich sił zbrojnych, a tych, którzy takiej 
równości pragną, pytam: „czy chcecie wojny?* — Mam 
szczerą nadzieję, że za mojego życia i za życia moich dzie- 
ci nle dojdzie do tego, aby niemieckie i francuskie siły 
zbrojne były sobie równe", 


a- ZA ZWOŁANIEM MIĘDZYNARODOWEJ KONFEREN- 
CJI . WALUTOWEJ wypowiedział się kanclerz skarbu 
Chamberlain. Stany Zjednoczone skłonne są przyjąć 
zaproszenie. 


NIEMCY 


SYTUACJA POLITYCZNA uległa ogromnemu zao- 
strzeniu z powodu ujawnienia spisku generalskiego prze- 
ciwko gen, Groenerowi. Prasa lewicowa zaniepokojona 
jest stosunkami w Reichshwerze, która wydaje się do tego. 
stopnia opanowana wpływami hitlerowskiemi, że wystąpie- 
nie ministra Groenera przeciwko hitlerowcom w Reichsta- 
gu uznano za .„obrazę armji". Prasa nacjonalistyczna 
gwaltownie domaga się od kanclerza zaproszenia hitlerow- 
ców do współpracy i apeluje do prezydenta Hindenburza 
o inicjatywę w kierunku „frontu narodowego", Prasa de- 
mokratyczna przerażona jest wzmożeniem się teroru hl- 
tlerowskiego; m. in. w m. Ramsen w Palatynacie pewien 
hitlerowiec w okrutny sposób zamordował pewnego wete- 
rana, który bronił czci prezydenta Hindenburga, Sądy po- 
stępują niesłychanie stronniczo. Aresztowany został za 
pobicie kpt. Klotza poseł Strasser. Współaresztowani po- 
słowie hitlerowcy byli już skazani za morderstwa | roz- 
maite inne przestępstwa. W -Berlinie zastrzelono kilku hi- 
tlerowców w czasie bójki w piwiarni. Nacjonaliści nadal 
urządzają wiece, na których straszą słuchaczy grożącym 
rzekomo ze strony Polski najazdem. Powtarzają się rów- 
nież manifestacje rewizyjne przeciw Danii 1 Litwie. 


CZECHOSŁOWACJA 

ROZWIAZANIE „GRENZLANDJUGEND" następuje 
z powodu ujawnienia iredenstycznej akcji tej organizacji 
niemiecko-hitlerowskiej. 


JUGOSŁAWIA 


ROZRUCHY CHŁOPSKIE wydarzyły się w kilku pro- 
winejach na tle oporu przeciw licytacjom. Agitatorzy wy- 
korzystali je dla „manifestacji przeciwrządowych. W Bel- 


zradzie odbył się wielki wiec robotniczy. W Mariborze | 


aresztowano, kilkunastu ofirerów za niesubordynację. 2-ch 
popełniło samobójstwo, jeden uciekł do Austrji. Plotki je- 
dnak o zamachu na króla | grożącej rewolucji są bezpod- 
stawne. Premier Marinkowicz wyjaśnił politykę rządu na 
zebraniu stronnictwa rządowego. 


HISZPANJA 


SYTUACJA POLITYCZNA jest chaotyczna. Demon- 
stracje przeciw autonomii Katalonji trwają. Płk. Macia 


| 


grozi represjami centralistom hiszpańskim. Konstytuanta 
boi się ulicy. Syndykaliści wykorzystują sytuację dla za- 
machów terorystycznych. 


SOWIETY 


OSADNICTWO WOJSKOWE NA POGRANICZU 
POLSKIEM przeprowadzone ma być w ciągu roku. Do rea- 
lizacji tej uchwały przystąpiono w pierwszych dniach ma- 
la. Narazie w pogranicznych miejscowościach okręgu za- 
sławskiego, dyrskiego i koszyrskiego osiedlono 3.000 osa- 
dników wojskowych. 


EGIPT 


DONIOSŁE ODKRYCIE ARCHEOLOGICZNE. Profe- 
sor Selim Hassan, odkrył w Guizeh doskonale zakonserwo- 
wany grób urzędnika faraonów IV dynastii, Ankh Hayefa. 
Ankh Hayef był „ministrem finansów" jednego z faraonów, 
którego imienia dotąd nie zidentyfikowano. Jak głosi napis 
na grobie, Ankh Hayef , był dyrektorem dwóch „banków“, 
zawiadywał dwoma państwowemi „domami złota”, był dy- 
rektorem laboratorjum chemicznego i zarządcą przemysłu 
królewskiego. „Umeblowanie“ grobu Ankh Hayefa odpo- 
wiada w zupełności roli, jaką odgrywał na dworze faraona 
i pokaźnemu majątkowi, jaki zabrać musiał, zajmując. tak 
liczne i rentowne stanowiska. 


STANY ZJEDNOCZONE 


O ZWOŁANIE MIĘDZYNARODOWEJ AKADEMJI MO- 


NETARNEJ zwróciła się do prezydenta Hoovera Komisja 
monetarna izby reprezentantów. 


UJĘCIE ZA WSZELKĄ CENĘ MORDERCÓW DZIEC- 
KA LINDBERGHA nakazał prezydent Hoover. Nadzieje 
są jednak minimalne, gdyż prohibicja alkoholowa doszczęt- 
nie zdemoralizowała władze bezpieczeństwa. 


PERU 


AMERYKA POŁUDNIOWA PRZECIW PÓŁNOCNEJ. 
Kongresowi peruwiańskiemu przedłożony został wniosek, 
domagający się, aby prezydent Sanchez Cerro zwrócił się 
do krajów połidniowo-amerykańskich z prośbą o zbadanie 
środków, niezbędnych dla przeciwdziałania zgubnym wpły- 
wom amerykańskiej polityki celnej. 


AUSTRALJA 


USUNIĘCIE SOCJALISTYCZNEGO PREMJERA N. 
POŁ. WALII zostało postanowione przez rząd związkowy 
z powodu wprówadzenia przezeń 10%podatku hipotecznego 
wbrew prawu australijskiemu. 


Pogrzeb małego Lindbergha 


NEW JERSEY (PAT). Przybył tu płk. Lindbergh, któ- 
ry iest zrozpaczony, ale spokojny; wyraził on życzenie zo- 
baczenia zwłok dziecka przed  ostatecznem zamknięciem 
trumienki. Zwłoki zakryte były częściowo całunem. Pik. 
Lindberg kazał go zdjąć, poczem pozostał sam w. pokoju, 
wpatrując się w okaleczałe szczątki swego dziecka. W 
chwilę potem, karawan automobilowy wyruszył w stronę 
krematorium w Linden. 


TRENTON (NEW JERSEY) (PAT), Zwłoki synka 
Lindbergha zostały spalone w krematorium. W czasie 
spalania. zwłok obecni byli jedynie rodzice, szef policji sta- 
uu New Jersey i kilku przedstawicieli władz. Prochy zo- 
staną: w dniu jutrzejszym wręczone rodzicom. 


Prezydent Hoover przesłał na ręce pani Lindbergh kon- 
dolencje, oświadczając przytem, że policja nie spocznie, 
dopóki ohydni zbrodniarze nie zostaną wykryci i ukarani 
z całą surowością. 


Miejsce, w którem znalezióno zwłoki, zostało ogrodzo- 
ne i jest strzeżone przez wojsko. Chodzi o to, by nie zo- 
stały zatarte pozostawione Ślady. 
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Upadek wielkiego mocarstwa 


WIEDEŃSKI „MOŻNOWŁADCA" O PROBLEMACH 
AUSTRJACKICH 


Zdaje się, że Napoleon powiedział o Austrji, iż Jest 
„toujours en retard d'un corps d'armée ou d'une idée". 
Czyjekolwiek to dictum, określające niezdolność — od 
śmierci Eugenjusza Sabaudzkiego — domu Habsburgów do 
śmiałych 1 stanowczych posunięć czy to w polityce wojen- 
nej, czy pokojowej, powinnoby ono widnieć jako motto na 
karcie tytułowej niedawno wydanej książki p. Rudolfa 
Siegharta*). A powinno tam widnieć, bo żadna konkluzja 
autora po przedstawieniu różnych zmian w polityce au- 
strjackiej ostatnich przed wojną światową dziesięcioleci nle 
powtarza się na kartach te] książki tak często, Jak dwa sło- 
wa: Zu spät — zapóźno. Zapóźno, aby można było za* 
pobiec rozpadnięciu się i zapadnięciu tego swołstego świa- 
ta. Tworzono z krajów przez dom Habsburgów pozbiera- 
nych od bitwy na Polu Morawskiem (1278) jedno niby to 
zwarte „Oesterreich“ — zapóźno. Tworzono 'w jednem 
niby imperjum dwa oddzielne państwa, jedno właściwie bez- 
imienne, drugie węgierskie „krajów korony św. Stefana I 
części przyłączonych" (partes adnexae) — za późno, Wzy- 
wano w ostatniej już godzinie do tworzenia federacji wol- 
nych ludów — za późno, 

Dlaczego wszystko działo się zapóźno dla uratowania 
Austrji? W tem pytaniu tkwi Istotny problem Imperium 
Habsburskiego. Na to pytanie książka, o której tu mowa, 
nie daje odpowiedzi wystarczającej. A szkoda. Jeśli od 
kogo, to od autora tej książki wolno było jej się spodzie- 
wać. P. Rudolf Sieghart przez cały szereg lat, w okresie 
niezwykle ważnych dla Austrji przedwojennej wypadków, 
nietylko sam stał w centrum jej życia politycznego, ale też 
sam był jedną z jej najgłówniejszych sił napędo- 
wych. Dwie daty najlepiej uwidoczniają dynamikę tej sity 
osobistej. Kiedy w styczniu 1900 r. dr. Ernest von Koerber 
mianowany był premjerem austriackim, p. Sleghart był se- 
kretarzem ministerjalnym w prezydjum rady ministrów; a` 
| kiedy w końcu grudnia 1904 r. baron Gautsch obejmował” 
spuściznę po Koerberze, p. Sieghart był szefem sekcji (dy-* 
| rektorem departamentu wedle naszej terminologji), wszech-, 
potężnym kierownikiem biur prezydjalnego i prasowego w, 
pałacu Montenuovo, gdzie się mieściło prezydjum rady mi- 
nistrów. W ciągu lat pięciu awans, jak sam autor powiada, 
„zapierający oddech“ (atemberaubend rasche Vorriickung).. 
Co więcej, Koerber, człowiek „zazdrośnie czuwający nad 
sferą swej władzy”, darzył go bezgranicznem zaufaniem, 
słuchał jego rad, przyjmował jego projekty polityczne, po-: 
sługiwał się nim jako pośrednikiem w pertraktacjach ze 
stronnictwami, z dyrektorem kancelarji cesarskiej, to znaczy 
właściwie — cesarzem Franciszkiem Józefem, którego 
bezgranicznem zaufaniem znów cleszył się dyrektor kan- 
celarji, baron Schieszl. 

Następcy Koerbera zastali taki stan rzeczy i, nie mo» 
gac go zmienić, godzili się z nim. „Nigdy im nie zataja- 
łem, co tam (w kancelarji cesarskiej) mówiłem, nie miell 
powodu do skarg, raczej ciągnęli z tego korzyści”. Tak 
więc p. Sieghart był odziedziczoną po Koerberze Egerją 
bar. Gautscha i Becka, późniejszych premierów, a tylko je- 
dnomiesięczne między tymi dwoma premjerostwo księcia 
Konrada Hohenlohe jakoś nie starczyło na ugrimtowanie 
podobnego stosunku między premierem a p. Sieghartem, 
chociaż właśnie p. Sieghart ustępującemu Gautschowi pod- 
sunat myśl, by księcia zaproponował cesarzowi na szeła 
nowego rządu. Czy księciu Hohenlohe było zbyt ciężko 
być ministrem pod takim „prezydjalistą"? Zdaje się, że 
w szczególnem środowisku najwyższej biurokracji aus 
strjackiej książę Hohenlohe miał najbardziej rozwinięte 
dwie cechy tej biurokracji — zasłanianie własnej nieudol- 
ności rzekomą  nielojalnością najbliższych współpracow” 
ników a później, przy nadarzającej się sposobności, zemsta 
osobista za rzeczywistą lub urojoną „intrygę“. Pierwszy 
przez cesarza Karola mianowany premier, hrabia Henryk 
Clam-Martinic, w trzeci dzień swego urzędowania, wśród 
szalejące] wojny światowej, w grudniu 1916 r., kledy im. 
perlum wyraźnie już goniło ostatkiem sił, nie miał pilniej 
szej troski nad natychmiastowe strącenie p. Sleglarta -z 
zubernatorstwa Boden-Kredit-Anstalt. Stało 'się to nie: 
wątpliwie na życzenie księcia Hohenlohe, wówczas plerw= 
szego oćhmistrza dworu cesarskiego, a niebawem teścia 
brata cesarskiego. W niespełna trzy lata później, w listó- 
padzie 1919 r., p. Sieghart wraca na to stanowisko z wole 
nego wyboru rady nadzorczej. Jesienią 1929 r. pada po 
raz drugi, razem z tą Instytucją, pochłonięty przesileniem 
finansowem i gospodarczem, wśród którego nie mógł się 
ostać żyjący inercją przedwojenną, a dziś Już tylko cle- 
plarniany rozrost interesów bankowości wiedeńskiej. 

(Dok. nast.). M. GORYŃSKI. 


*) Die letzen Jahrzehnte einer Grossmacht — Men- 
schen, Völker, Probleme des Habsburger-Reiches (Ostatnie 
dziesięciolecia Wielkiego Mocarstwa — Ludzie, ludy, za- 
£adnienia Imperium Habsburskiego; Ullstein, Berlin). 


| RA RIZR" 
Składajcie ofiary na budowę 
gmachu dla Bibljoteki Jagiellońskiej 


Kombatanci włoscy 


W dniu wczorajszym goście włoscy rozpoczęli zwie- 
dzanie kraju od Włocławka, gdzie byli przyjmowani bar- 
dzo uroczyście. Powitanie nastąpiło na pięknie udekoro- 
żwanym dworcu kolejowym, przy którym ustawiły się od- 
„działy Związku Strzeleckiego i Stowarzyszenie Rezerwi- 
stów oraz orkiestra 14 p. p. Przybyła także delegacja 
«Związku Faszystów włoskich z Poznania. 

Po krótkiem Śniądaniu na dworcu delegaci włoscy 
udali się do- Muzeum ziemi, kujawskiej, celem zwiedzenia 
; pamiątek po pułkowniku Stanisławie Bechim, poczem prze- 
¿Jechali do parkń miejskiego, celem złożenia wieńca na 
pomniku pułk. Bechi'ego, rozstrzelanego w 1863 r. Po 
złożeniu wieńca u stóp pomnika wygłoszono przemówienia, 
„następnie zwiedzono bazylikę katedralną, skąd udano się 
-do pomnika poległych w 1920 r., złożono tam wieniec. 

Po śniadaniu delegaci odjechali do. Torunia, 

O godz. 1.30 pp. wycieczka kombatantów włoskich 
„przybyła do Torunia. 

Na dworcu powitali przybywających gości pos. Bir- 
kemmeyer, kpt. Schabe i nacz. wydz. wojskowego urzędu 
wojewódzkiego p. Grzanka, oraz prezydent miasta p. Bolt. 


„DZIEŃ POLSKU, 14 maja 1932 r. 


zwiedzają Pomorze 


legacji włoskiej prezes Coselschi; następnie goście przeszli 
przed frontem honorowych oddziałów, poczem odjechali 
do gmachu urzędu wojewódzkiego, celem złożenia wizyty 
wojewodzie Kirtiklisowi. Po wizycie tej goście włoscy 
zwiedzili starożytny ratusz, mury, okałające miasto i inne 
zabytki tutejsze. Duże wrażenie wywarła na uczestni- 
kach wycieczki toruńska krzywa wieża, która przetrwała 
7 wieków, przypominając słynną wieżę w Pizie. 

O godz. 3 pp. goście włoscy udali się do prywatnych 
apartamentów wojewody pomorskiego d-ra Kirtiklisa, gdzie 
podejmowani byli przez p. wojewodę śniadaniem. W 
czasie Śniadania p. wojewoda Kirtiklis wygłosił przemó- 
wienie. Na które odpowiedział przewodniczący komba- 
tantów włoskich pos. Coselschi, toastując na cześć Polski. 

O godz. 5 pp. członkowie wycieczki udali się samocho- 
dami w kierunku Gdyni przez Fordon, Koronowo, Tuchole, 
Chojnice, Kościerzynę i Kartuzy. W majątku Brodnica 
pod Kartuzami przewidziane jest zatrzymanie się na noc- 
leg. Wycieczce towarzyszą: pos, Starzak oraz z Torunia 
reprezentanci Federacji Polskich Związków Obrońców Oj- 


K y |czyzny z pos. Birkenmeyerem na czele. 
Na przemówienia te odpowiedział przewodniczący de- | 


„Miasto, w którem piękność jest tańsza, niż orzechy” 


Znana pisarka, autorka słynnego „Grand - Hotelu" p. 
Wiki Baum, zamieściła w wychodzącej w Rydze gazecie ro- 
syiskiej p. t. „Siewodnia” felieton p. t. „Miasto, w którem 
piękność jest tańsza, niż orzechy“. Mowa tu o Hollywoodzie, 
Autorka zaczyna od tego, że Hollywood ma jakiś dziwny 
klimat, który wszystkim szkodzi, bo nietylko istotom żyją- 
cym, ale nawet į roślinom, owocom itp. Tutaj niema dnia 
bez walki; jest tu bardzo wielu takich, którym się nie powo- 
dzi, a bardzo mało takich, którym się powodzi. A ci, którym 
się powiodło, czy są oni szczęśliwi? Taka naprzykład Greta 
Garbo. Gdyby ta piękna i ciesząca się wielkiem powodze- 
niem artystka czuła się szczęśliwą, czyżby się tak nerwowo 
bała obcowania z ludźmi. Przepędziłam — pisze p. Baum 
— cztery miesiące w Hollywoodzie. Greta Garbo miała grać 
główną rolę w moim „Grand Hotelu" i przez cały ten czas, 
nie miałam sposobności poznać jej osobiście, Pewnego razu 
miałam coś do załatwienia na scenie podczas próby z mej 
sztuki. Nagle podszedł do mnie jakiś mężczyzna i szepnął 
mi na ucho: „Przecież Pani chyba wiadomo, że Greta Gar- 
bo nie znosi nikogo podczas prób". j 
„ A Marlena Dietrich, jedna z najbardziej subtelnych ko- 
biet, jakie znam, czyż może ona czuć się szczęśliwą po tych 
skandalach, jakie powstały z jej powodu? I ona stała się 
nieśmiałą w Hollywoodzie. W Berlinie spotkałam ją pełną 


powodzenie, to prawda, ale, gdybym nie miała przy sobie 
mego dziecka, to ja... Nie dokończyła zdania, ale łatwo się 
domyśleć, co chciała artystka powiedzieć. Pola Negri utrzy- 
muję, że Hollywood, to trucizna, która wszystko gubi. Mniej 
więcej tak samo wyraża się o tem mieście cały szereg in- 
nych wybitnych artystów filmowych, jak: Barrymoore, 
Chevalier, Cooper i in. 


Takiego zdania o tem słynnem mieście filmów są artyś- 
ci, którzy znajdują się u szczytu sławy, a cóż dopiero mó- 
wić o tych, którym się nie powiodło w Hollywoodzie. Ta- 
kich jest w tem mieście tysiące, tysiące!! Wielu z nich u- 
miera wprost z głodu. Założono tam obecnie „fundusz po- 
mocy“ dla najbiedniejszych. Ci, którzy mają zarobek, obo- 
wiązani są przeznaczyć pewien procent ze swych zarobków 
dla koleżanek i kolegów, pozbawionych pracy. 


Ale w Hollywoodzie przebywa jeszcze jedna kategoria 
ludzi, którzy nie znajdują się w ostatecznej nędzy, ale nie 
są jeszcze artystami stale zaangażowanymi. Codziennie w 
pewnej godzinie tysiące takich, przezwanych „extra“, siedzi 
w swoich pokojach i czeka na dzwonek telefoniczny, który 
może im już następnego dnia przynieść 7 i pół dolara zarob- 
ku. Wyczekiwanie takie, to prawdziwe piekło. Czeka nie na 
rolę, ale na jakiś wielki moment, wielką karjerę, które jed- 


życia, zadowoloną, rozbawioną w towarzystwie przyjaciół. | nak w 90 na 100 wypadków się nie spełnia. Wszystkie te 
„Nigdzie nie bywam“ — mówi mi Marlena Dietrich. Mam | królowe piękności, wybrane w różnych zakątkach Świata, 


nh A 


HENRYK ZWARYCZOWSKI 3) 


A TO BYŁO PROSTE 


POWIEŚĆ 


Stał się chytry, natarczywy, i zaczął lawiro- 

wać tak sprytnie, że znalazł się przy stoliku, w 
odległości, z której mógł doskonale odczytać pi- 
$mo na kartce, Było to pismo Ewy, powiększo- 
ne | zdeformowane przesadnie wyraźnemi litera- 
mi, przeznaczonemi widocznie dla kogoś, kto czy- 
tał źle, albo źle widział, 
p Odczytał: „Kasiu! Jak wrócisz podlej 
fkwłaty i podnieś roletę na balkonie. Ja wycho- 
dzę do fryzjera. O szóstej przyjdą dwaj pano- 
wie. Zapamiętaj tego, który przyjdzie pierwszy, 
poprosisz do mego pokoju i powiesz, żeby pocze- 
"kał na mnie. A temu, który przyjdzie drugi, 
wszystko jedno, czy to będzie pan Czernowski, 
czy pan Arndt powiesz, że mnie niema w domu i 
że dziś już go nie przyjmę. 

— Och! Olgierd przypomniał sobie, teraz, 
chodząc po szarym, surowym pokoju komendy, 
z odległości kilku lat dzieiących go od tego prze- 
„życia, i z odległości wielu mil, dzielących go od 
miasta, w którem to się stało — z wyrazistością 
przerażająco dokładną ów moment; oparł się o 
ścianę obok stolika. 

Ścięła mu nogi straszna niemoc, zląkł się, że- 
by nie upaść.. Gdy ochłonął nieco, poszukał 
wzrokiem krzesła, bo nie czuł się jeszcze dość 
silnym, żeby poruszać się swobodnie. 

Przechodząc do krzesła, obok lustra, zoba- 
czył w lustrze swoją twarz.. Wydała mu się 
obcą, nigdy niewidzianą, martwą maską z gipsu. 
Myśl miał lotną i ostro logiczną. Pomyślał, że 
tak bladym i obcym sobie, nie musiał być nigdy 
w życiu, nawet na polu walki, w obliczu Śmier- 
Cl... 

Teraz luż wiedział dlaczego wysuwała rękę 
g jego rąk i szła krzątać się po pokoju. Był dla 


niej rzeczą przygodną. Flakonem, który prze- 
stawia się bezmyślnie w chwili zakłopotania, czy 
nudy, książką którą otwiera się beż clekawości, 
żeby mieć na czem oprzeć oczy w momencie za- 
myślenia... epizodem, który zapada w niepamięć 
bez wspomnienia... Gościem, dla którego „nie- 
ma pani w domu* w chwili, gdy osobą swoją 
mógłby wnieść dysonans, w jej harmonijne milieu 
danej chwili. 

Gdyby był przyszedł później od tego pana 
Arndta, byłby tak odprawiony od drzwi, jak on. 
Więc i ów Arndt był dla niej tem, czem on, ni- 
czem... 

Jaka mdła radość mu pozostała; nie miał 
powodu do zazdrości... 

I jaka zabijająca swojem zimnem okrucień- 
stwem ścisłość; nie okazała mu nigdy miłości 
i nigdy nie powiedziała mu, że go kocha. Przy- 
nosił jej swoją miłość, jak kwiaty. I przyjmowa- 
ła ją jak kwiaty, które dawały jej przelotną przy- 
jemność swoją pięknością i wonią.., 

Olgierd przypomniał sobie, jak wtedy wziął 
się za bary z sobą.., jak krzepł w sobie i stygł.. 
jak rozumiał Ewę i drętwiał od tej urągającej je- 
go miłości ścisłości, że nie może mieć do niej 
żadnych pretensyj, i że niema prawa nie ująć jej 
z swojej czci... 

Pożegnał się bez jednego słowa wyrzutu i 
odszedł. Była w nim martwa cisza. Pokój, któ- 
rego okna wychodziły na kwitnący sad, stał się 
w jego wyobraźni martwym obrazkiem, a kobie- 
ta z tego pokoju kamiennym posągiem... 

I życie poszło swoim trybem. Zaczął żyć tak, 
jak żył zanim poznał Rotowiczową. Pracował, 
bawił się bez zapału, spędzał od czasu do czasu 
parę godzin w towarzystwie panienek, które strę- 
czyły mu się chętnie na wyjście za mąż za nie- 
EO... . 

I zdawało mu się, że martwa kamienna cl- 
Sza, która osiadła w nim, zabezpieczy mu spo- 
kój na zawsze i pogodz! z życiem zewniętrznetn... 

Ale prędko się przekonał, że ta cisza, była 
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przyjeżdżają pełne nadziei do Hollywoodu, aby tutaj nie 
stety przekonać się, że w tem mieście „piękność jest tań- 
sza, aniże! orzechy”. 

Tysiące tęskni za ojczyzną, siedzą tu bez pieniędzy i 
czekają. Na powrót do domu trzeba większych sum, a 
tych niema. Innym znów ambicja nie pozwala na powrót. 
Codziennie wysyłają do swych najbliższych pełne kłamstwa, 


| „że w Hollywoodzie jest cudownie, że żyją tu doskonale, 


że już w przyszłym tygodniu nastąpią próbne zdjęcia" itp. 
Są to wszystko t. zw. „extra“, którzy wciąż czekają i mają 
jeszcze nadzieję. Znacznie gorzej dzieje się tym, którzy 
byli kiedyś na stanowiskach i z czasem utracili je. Ci za nic 
w świecie nie zgodzą się przyjąć rol statystów. Często gło- 
dują, ale starają się zawsze być elegancko ubrani, wiedzą 
bowiem doskonale, że to ich ostatni już kapitał, mianowicie 
wygląd zewnętrzny. Są między nimi szczęśliwi, którym u- 
daje się otrzymać jakieś inne zajęcie: manieurzystki, sekre- 
tarki, nawet kelnerki, a wśród mężczyzn: szoferów, handlu- 
jących perfumami, przemycających spirytus itp. Wszyscy 
oni byli kiedyś na wybitnych nawet stanowiskach, 

Zupełnie oddzielną grupę tworzą artyści, którzy zmusze- 
ni byli ustąpić z widowni z chwilą, gdy powstał film dźwię- 
kowy. W filmach niemych byli oni bardzo dobrzy i nawet 
poszukiwani, ale w filmach dźwiękowych, z powodu wadli- 
wej wymowy, lub też słabej znajomości języka angielskies 
go, są nie do użycia. Tym również powodzi się bardzo Źle 
i trzymają się jeszcze jako tako, dzięki pomocy swych by- 
łych kolegów i koleżanek. Ta pomoc kolegów jest jasną pla- 
mą na ciemnem tle Hollywoodu. Nikt nie wie, co go czeka 
jutro i dlatego każdy gotów jest pomóc dziś. 

W Hollywoodzie, kończy swój feljeton p. Baum — do- 
‘znałam bardzo dużo rozczarowań, lecz nigdzie nie spotka- 
łam tyle serca, dobroci i koleżeństwa, jak tutaj wśród naj- 
większej rywalizacji o rolę i stanowisko. 


Wycieczka akademików jugosławiańskich 
w Warszawie 


Dnia 13-go b. m., o g. 19-ej m. 45 przybyła do Warsza- 
wy wycieczka akademików Jugosłowian, studjujących na 
wyższych uczelniach czeskosłowackich w liczbie około 
60-ciu osób. Wycieczka ta przyjechała do Polski w dniu 
5-ym b. m. i zwiedziła już Kraków, Gdynię, gdzie — jak 
donosiliśmy — z ramienia Ligi Morskiej i Kolonialnej, zor- 
ganizowano dla akademików Jugosłowian cykl wykładów, 
wreszcie Poznań, skąd bezpośrednio przybywa do War- 
szawy. Wycieczkę studentów jugosłowiańskich, która za- 
bawi w stolicy 4 dni, przyjmuje akademicki związek zbli- 
| żenia międzynarodowego „Liga“, Tow. Polsko - Jugosło: 
wiańskie, oraz akademickie koło przyjaciół Jugosławii. 


tylko zdrętwiałą boleścią, która budziła się po- 
woli z drętwy i dawała znać, że istnieje... 

Zasłyszana zdaleka melodja, której słuchali, 
kiedyś razem, uśmiech jakiejś spotkanej przy- 
godnie kobiety, który wstrząsnął nim przypom- 
nieniem jej uśmiechu, ożywiał nagle krwią gorą- 
cą tę boleść... Olgierd — tedy wił się, giął pod 
nią, w głębi siebie, ale na zewnątrz nie tracił rów- 
nowagi, i nie osłabł w swojem postanowieniu, že- 
by nigdy nie szukać Ewy... 

Niekiedy budziła się w nim kojąca nadzieja, 
że może sama Ewa poszuka go, że może zabrak- 
nie jej jego oczu uwielbiających i wiernych, ale 
to się nie stawało... Aż nagle doszła go wiado- 
mość, że uzyskała wreszcie rozwód z swoim mę- 
żem degeneratem, o dwadzieścia lat starszym od 
niej, o którym Olgierd nie wiele wiedział, gdy by- 
wał u niej, bo nie lubiła o tem mówić, | wyszła 
za mąż za człowieka, którego pokochała wielką 
miłością — i będąc wzajem kochaną, była bardzo 
szczęśliwa. 

Wtedy poczynił starania o przeniesienie do 
Korpusu Ochrony Pogranicza... O samobójstwie, 
o jakimś kroku niedorzecznym, dzięki umiejęt- 
ności panowania nad czynem, nie pomyślał na- 
wet, tylko czuł poza realną sferą wiadomych mu 
możliwości w służbie na pograniczu, czaiła się 
chytra nadzieja, że granica bolszewicka, to po- 
bliże śmierci... Że może tam spotka się z nią... 
I dlatego uważał, że właśnie na granicy są po- 
trzebni ludzie, którym pozostała do kochani. już 
tylko ziemia z jej niezawodnym śpokojem, 7 nie- 
ustającem  przeradzaniem wszelkiego * życia, 
szczęścia i boleści, w jakąś tajemniczą wartość, 
której dobrodziejstwo, kiedyś odkryte zostanie 
se R w ostateczny... 

ozatem, ta służba dla kraju, 
nigdy sytego, bezpłecznego Son de 
wała mu się najszczytniejszą, z 

Z Warszawą, nic go nie wi 

członków swojej rodziny był a 14 


(Clag dalszy nastąpi) 


„DZIE 


O ożywienie ruchu budowlanego 


Akcja Naczelnego Komitetu ożywienia budownictwa 
jest już ukończona. 

W trosce o los dość znacznych zastępów bezrobot- 
nych, Sekcja Pracy Naczelnego Komitetu podjęła inicja- 
tywę ożywienia budownictwa w całym kraju, W tym cetu 
opracowano plan ożywienia budownictwa i na zasadzie 
otrzymywanych materjałów z prowincji, jak również gro- 
madzonych w centrali, przygotowano obszerny, umotywo- 
wany referat, tworząc w ten sposób ściśle określone ra- 
my całości. 

Rezultatem tych wszystkich przygotowań i prac — 
jak swego Czasu donosiliśmy — było zwołanie w dniu 16 
marca n b. ogólnego zebrania wyżej wspomnianych przed- 
stawicieli przemysłu oraz instytucyj finansowo-kredyto- 
wych, którzy wraz z członkami Naczelnego Komitetu i 
Sekcji Pracy przedyskutowali raz jeszcze tę tak żywot- 
ną sprawę, wyłaniając w rezyltacie 6 komisyj fachowych, 
mających za zadanie sprecyzowanie ostateczne planu oma- 
wianej akcji budowlanej. Prace komisyjne trwały przez 
cały miesiąc, a ostateczny wynik, ujęty w szereg sprecy- 
zowanych wniosków, popartych obszernemi memorjałami, 
|przedstawia wysoce wartościowy materjał, który 1 w 

rzyszłości może mieć ogromne znaczenie dla agólnej poli- 

i budowlanej w Polsce. ti 

Powyższe materjały, po ostatecznęm uzgodnieniw 
przez Naczelny Komitet, zostały złożone premierowi, Pry- 
storowi, który nada im bieg stosowny. 

Na tem rola Naczelnego Komitetu w akcji budownic- 


twa, jako inicjatora i organizatora, właściwie się kończy. 


Ostatnim etapem było właśnie stworzenie pomostu mię- 


dzy rządem i społeczeństwem, którego przedstawiciele, 


t. 1. członkowie komisyj pracujących w stałym kontakcie 
z Sekcją Pracy, mieli możność swe prace za pośrednic- 


twem Naczelnego Komitetu przedstawić rządowi. 
Od tej chwili cała inicjatywa i realizacja projektu 


ożywienia budownictwa przejść winna całkowicie w: ręce 


społeczeństwa. Powodzenie tej akcji 1 możliwość wpro- 
wadzenia w czyn hasła Sekcji Pracy ożywienia budow- 
nictwa jeszcze w tym sezonie, uzależnione jest jedynie od 
energji i dobrej woli czynników społecznych. Nie należy 
bowiem zapominać, że rola rządu 1 Naczelnego Komitetu 
może być jedynie pomocnicza, ułatwiająca — mowy być 
natomiast nie może ani o całkowitem finansowaniu tej ak- 
cji, ani o braniu na barki sfer rządzących roli przedsię- 
biorcy budowlanego. 
. a . 

Wczoraj, pod przewodnictwem prezesa A. Mencla od- 
była się w Izbie rzemieślniczej warszawskiej konfereńcja 
nad sposobami ożywienia akcji budowlanej. W obradach 
wzięli udział przedstawiciele wszyptkich zainteresowanych 
odłamów rzemiosła. Zebrani wysłuchali referatu, wyzgło- 
szonega przez prezesa St. Cfetty, poczem wywiązała się 
obszerna dyskusja. Sprawa ta będzie jeszcze przedmio- 
tem obrad następnej konferencji, którą zwołuje Izba rze- 
mieślnicza w przyszłym tygodniu dla powzięcia odpowied- 
nich uchwał, 


Z życia prowincji 


Groźba strajku włókienniczego w Łodzi 


Nasz korespondent łódzki donosi: 

Wobec zatargu w przemyśle włókienniczym na tle 
wygaśnięcia umowy zbiorowej, obecnie poszczególne zwią 
zki odbywają narady w celu zajęcia jednolitego stanowi 
Ska | stworzenia komisji międzyzwiązkowej, która będzie 
interwenjowała u władz rządowych oraz przeprowadzi 
koniereńcje z przemysłowcami. 

Prorządowe związki zawodowe zwróciły się z memor- 
jatem w sprawie zatargu do władz rządowych w Warsza- 
wie. 

Przemystowcy przystąpili już do obniżenia zarobków 
robotniczych. W ośmiu większych zakładach przemysło- 
wych kończy się już wymówienie dotychczasowych wa- 


runków pracy I robotnicy otrzymają propozycję wyraże- 
nia zgody na niższe niż dotychczas stawki. 

Związki na swych posiedzeniach uchwaliły nie pro- 
wadzić akcyj indywidualnych w tych fabrykach i przy- 
stąpić do ogólnego strajku. 

We wszystkich związkach czynione są już przygoto 
wania do akcji strajkowej, a stanowisko robotników jest 
o tyle nieustępliwe, że niewielka istnieje nadzieja na kom- 
promisowe zlikwidowanie zatargu na wspólnej konferencji 
przemysłowców z przedstawicielami związków zawodo- 
wych, jaka odbędzie się dzisiaj pod przewodnictwem in- 
spektora pracy. (k.) 


tamet - Tymczasowy kompromis w Gdańsku 


W wyniku wczorajszych pertraktacyj komitetu straj- 
kowego zecerów z przedstawicielami senatu, senat zgodził 
się na zmniejszenie czasu zawieszenia „Danziger Volks- 

=gtimme* na jeden miesiąc — zamiast trzech. Zecerzy, żą- 
dali zmniejszenia kary do dwóch tygodni. Wobec kate- 
gorycznego żądania natychmiastowego przystąpienia do 
pracy wydawców, którzy zagrozili, że zerwą rokowania, 


|strajkujący zecerzy, nie chcąc stracić możności załatwie- 


nia sprawy kompromisowo, przystąpili w dniu dzisiejszym 
do pracy. Pertraktacje z senatem trwają w dalszym cią- 
gu. Z kół socjalistycznych zapewniają, że o ile nie doj- 
dzie do kompromisowego załatwienia sprawy — istnieje 
możliwość podjęcia strajku na nowo, a nawet rozszerzenia 
go na inne dziedziny pracy. 


POZNAŃ 

— Wyższy kurs dziennikarski. 

Z nowym rokiem szkolnym otwarty zostanie przy Wyż- 
szej Szkole Handlowej w Poznaniu Wyższy Kurs Dzienni- 
karski (roczny). Wykładać będą profesorowie Uniwersyte- 
tu Poznańskiego i redaktorzy pism miejscowych, pozatem 
prelegenci z Warszawy i Krakowa. Kurs przeznaczony 
jest nietylko dla kandydatów na zawodowych dziennikarzy, 
ale dla wszystkich, którzy interesują się prasą i chcą mieć 
kontakt z dziennikarstwem oraz znaiómość organizacji pra- 
sy. Wykłady będą się odbywały: codziennie od 6 — 8 wie- 
czorem, ażeby umożliwić studentom łączenie tego kursu z 
normalnemi studjami w Uniwersytecie lub w Wyższej 
Szkole Handlowej, jak również z każdym zawodem. Opła- 
ta za kurs wynosi 10 zł. miesięcznie dla studentów, dla 


innych osób 15 zł. miesięcznie, 


ŁÓDŹ... zbankrutował. 


Magistrat Sulejowa od dłuższego Gz się 7 
ciami finansowemi i wreszcie musiał wystawia 
Sa na pokrycie bieżących wydatków. Weksle zostały 
zaprotestowane i wczoraj komornik opieczętował wszyst- 
- kie rucnomóści miejskie. (K) 
— Miljonowa afera karclana przed sądem. | 
W Sądzie Grodzkim toczył się proces w sprawie mi- 
ljonowe! afery karcianej. Znany przemysłowiec łódzki 
Dawid Kieinman oskarżył niejakiego Hersza Markusą, za- 
meszkeľego dawniej w Łodzi, a obecnie w Berlinie, któty 
usiłował skłonić go do wpłacenia 20 tysięcy dolarów, 
grożąc w przeciwnym razie ujawnieniem kompromitują 
cych szczegółów w związku z grą w karty. Za szantaż 
Markus został skazany na 10 miesięcy więzienia i areszto- 
wany został ria sali sądowej. (K) 
— Śladami Drożyńúskiego.. 
Wczoraj przy ul. Sienkiewicza 29 pokojach umeblo- 
wanych dokonano zabójstwa. Jak się okazało w pokoju 
tym zamieszkiwała tancerka kabaretowa, ZO-letnia Anna 


Przydworska, która została zaangażowana z dniem 1 ma- 
ja przez restaurację „Louvre“. W dniu wczorajszym lo- 
katorzy domu usłyszeli nad ranem strzały rewolwerowe 
w pokoju tancerki. Gdy dostali się do pokoju, ujrzeli le- 
żącą na łóżku tancerkę, która nie dawała już żadnych 
oznak życia. Obok na podłodze leżał młody mężczyzna, 
trzymający w kurczowo zaciśniętej dłoni rewolwer, Przy- 
były lekarz stwierdził zgon Przydworskiej, a mężczyznę 
przewieziono w stanie ciężkim do szpitala. Jak się okaza- 
ło, zabójstwo popełnił 27-letni Ksawery Kowalski, syn 
przedsiębiorcy budowlanego z Rudy Pabianickiej. Zamie- 
rzał on ożenić się z Przydworską j nakłaniał ją, by prze- 
stała występować w lokalach restauracyjnych. Zdecydo- 
wany został na sali sądowej. (K) 


KATOWICE 

— Targi katowickie. 

Wczoraj, w przeddzień otwarcia Targów — na tere- 
nie obok parku Kościuszki, gdzie mieszczą się hale targo- 
we, wrzała ożywiona praca przygotowawcza. Z godziny 
na godzinę główna hala wystawowa zapełniała się i przy- 
bierała imporujący wygląd. Otwarcie Targów nastąpi dziś, 
w sobotę, popołudniu, przy udziale wicewojewody d-ra 
Saloni'ego, prezydenta Kocura i szeregu wybitnych oso- 
bistości. Na Targach biorą udział firmy niemal wyłącz- 
nie polskie. Dyrekcja Targów dopuściła wystawców za- 
granicznych zaledwie w kilku procentach. 

' — Giełda zbożowa. 

Przygotowywane od dość dawna otwarcie giełdy zbo- 
żowo-towarowej w Katowicach, ma nastąpić 20 maja r. b. 
Dyrektorem giełdy ma zostać dr. Kuczycki, radca woje- 
wódzki. Ze względu na to, że Górny Śląsk stanowi wielki 
rynek odbiorczy na zboża, giełda katowicka może przy- 
czynić się do uregulowania cen w tym okręgu. 


KRZEMIENIEC 
— Katastrofalna nawałnica. 
Gwaltowna nawałnica, która nawiedziła południowo- 


zachodnią część powiatu krzemienieckiego wyrządziła 


POLS.KI", 14 maja 1932 r. 


WIELKA 
PŁYWALNIA 


Termalno-Solankowa 


Kąpiele morskie, kaskadowe, 
piaskowe, słoneczne, powietrzne 


| Plaża 20.000 m.? 
Boiska, gry, zabawy sportowe 
| AWIARNIA-DANOING 
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Ś. p. Józef Nałęcz 


Dnia 18 kwietnia r. b. zakończył w Krakowie swe mło- 
de, 30-letnie życie $, p. Józef Nałęcz, syn Władysława i Ja- 
dwigi z hr. Krasińskich Nałęczów. Ciężka żałoba okryła 
znowu pałac Kikolski, gdzie przed paru miesiącami żale- 
dwie, pochowano uroczą młodziutką ich córkę $. p. Zofję 
Nałęcz. Żałoba tem cięższa, że Józef, najstarszy z dzieci, 
subtelny, wyjątkowo zdolny i wybitny pod każdym wzglę- 
dem, był największą chlubą rodziny. W r. 1918, jeden z 
pierwszych rozbraja Niemców we Włocławku, gdzie do 
gimnazjum uczęszczał; następnie, gdy zawierucha wojenna 
stworzyła ochotnicze oddziały w obronie ojczyzny, on 
znów jeden z pierwszych zapisuje się w szeregi. Nieste- 
ty — zdrowie jego, już wtedy bardzo nadwątlone, unie- 
możliwiło Mu towarzyszenie ojcu i młodszemu bratu w 
walkach przeciw bolszewikom. 

$. p. Józef Nałęcz ukończył agronomię na Uniw. 
Jagiellońskim z tytułem „inżyniera rolnictwa". Ogólnie 
kochany, prawdziwize koleżeński, o wysokiem poczuciu 
honoru, był jednym z założycieli i najczynniejszych fili- 
strów korporacji „Corolla“. Na praktyce gospodarczej w 
Złotnikach u p. Wojciecha Wyganowskiego zdobywa zno- 
wu u wszystkich uznanie swoją ' sumiennością i wyjątko- 
wą inteligencją, a następnie pracuje w rodzinnym majątku 
w tych tak trudnych dla naszego ziemiaństwa czasach. 

Niestety, na zdrowiu coraz bardziej podupadał, jednak- 
że z niesłychanym wprost hartem ducha starał się to ma- 
skować i, nie chcąc martwić rodziców, krył się ze swoją 
chorobą. Wreszcie wyczerpany i duchowo złamany Śmier- 
cią siostry — po paromiesięcznym pobycie w Zakopanem, 
kończy swój żywot w Krakowie, zadziwiając swe otocze- 
nie niezachwianą pogodą ducha w obliczu zbliżającej się 
Śmierci 1 głęboką wiarą. 

Odszedł człowiek o stalowym harcie ducha, prawdzi- 
wy Polak, nieoceniony syn i brat. 


Cześć Jego pamięci! Nisark 


ogromne szkody. Najwięcej dotknięta została gmina Po- 
czajów. Na terenie gminy tej woda zniosła 10 mniejszych 
mostów drewnianych i uszkodziła jeden most murowany. 
Wyrwy na zniszczonych drogach dochodzą do półtora 
metra głębokości, Z górą 400 ha zasiewów oraz około 30 
ha łąk nad rzeką lkwą pokryte są mułem ł kamieniami, 
naniesionemi z okolicznych wzgórz. 


WILNO 

— Badanie zagrożonej bazyliki, > 

W dniu wczorajszym przybyła do Wilna komisja mię- 
dzyministerjalna, która bada stan bazyliki wileńskiej. Ko- 
misja przybyła w składzie: delegata min. Robót Publicz- 
nych, prof, Hempla, delegata Min. W. R. i O. P., inż. Woj- 
ciechowskiego, generalnego konserwatora Remera, inż, Mą- 
czyńskiego, inż. Wąsowicza i inż. Edwarda Domańskiego. 
W godzinach porannych komisja zbadała stan murów ba- 
zyliki, a wieczorem odbyła wspólne posiedzenie z komisją 
techniczną ratowania bazyliki wileńskiej. Uchwały, doty- 
czące remontu bazyliki, powzięte zostaną najprawdopodo* 
bniej na drugiem posiedzeniu, które odbędzie się dzisiaj. 

— Bakcyle komunizmu w Tow. Szkoły Białoruskiej. 

W związku z podaną przez prasę wileńską wiadomoś. 
cią o rzekomem zawieszeniu przez władze administracyjne 
w Wilnie Towarzystwa Szkoły Białoruskiej i rzekomo 
przeprowadzonych wśród działaczy tego Towarzystwa 
aresztowaniach, Wileński Urząd Wojewódzki wyjaśnia, że 
wiadomość powyższa nie odpowiada prawdzie. Wileńskie 
Starostwo Grodzkie, zawiesiło jedynie działalność jednego 
z kół Tow. Szkoły Białoruskiej, a mianowicie koła, istnie< 
jącego w dzielnicy Wilna Nowy Świat, któremu udowod- 
nione zostało prowadzenie roboty komunistycznej. 
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WIADOMOŚCI BIEŻĄC 


Sebota dn. 14 maja 
DZIŚ: Bonifacego JUTRO: Zesłanie Ducha Św., Zofji 
Wschód słońca 3.44, zachód słońca 19.21 
Przybyło dnia 7.53 
Wschód księżyca 11.37, zachód księżyca 1.29 
Długość dnia 15,37 


KOSCIELNE 


— KAZANIE DLA MĘŻCZYZN 

W Kościele Ojców Jezuitów (Świętojańska 12), odbę- 
dzie się w Niedzielę, 15 b. m., o godzinie 8 i pół wieczorem 
miesięczne kazanie wyłącznie dla mężczyzn. 


OGOLNE 
— ODZNACZENIA KRZYŻEM NIEPODLEGŁOŚCI 
„Monitor Polski“ z dnia 13 maja r. b. zamieszcza zarzą- 
dzenie o nadaniu szeregowi osób krzyża Niepodległości z 
Mieczami, krzyża Niepodległości i medalu Niepodległości. 
— 8 MILJ. ZŁOTYCH NA ROBOTY ZIEMNE 
W wyniku konferencyj, odbytych na terenie Min. Pra- 
cy i opieki społecznej, ministerium ma wyasygnować z 
własnych funduszów kwotę 8 mili. złotych na prowadze- 
nie robót przeważnie ziemnych i odciążenia tym sposobem 
funduszu, bezrobocia. Kwota ta ma być rozdzielona po- 
między poszczególne samorządy terytorialne, które zgło- 
siły plany odpowiednich robót. 
' — STAN ZATRUDNIENIA W PRZEMYŚLE I NA RO- 


BOTACH PUBLICZNYCH 

Weding ostatnich obliczeń statystycznych na 1 kwietnia 
r. b., na terenie całej Polski zatrudnionych było w górnie- 
twie 122.684 robotników, w hutnictwie 35.723, w przemyśle 
przetwórczym 302.016, w warsztatach kolejowych 1 wytwór” 
niach wojskowych 54.478, w elektrowniach 1 wodociągach 
6.804, oraz na rohotach publicznych 13.264 robotników. 

— WSZECHSŁOWIAŃSKI OBÓZ INSTRUKTORÓW 


HARCERSTWA 
W dniach od 1 do 16 lipca r. b. rozłożony będzie w Bu- 


czu na Śląsku wszechsłowiański obóz instruktorów harcerstwa, 
w którym wezmą udział delegaci organizacyj harcerskich Pol- 
ski, Czechosłowacji, Jugostawji, Bułgarji oraz emigrantów ro- 
syjskich. Każda z tych organizacyj wyśle na obóz 8-miu przed- 
stawicieli. Komendantem obozu mianowany został prof. dr. 
Tadeusz Str'miłło, haremistrz R. P. 

— CEGIEŁKI NA BUDOWĘ POMNIKÓW NA POLACH 
WALK POWSTAŃCZYCH 

Ministerjum spraw wewn. udzieliło pozwolenia komiteto- 
wi głównemu obchodu setnej rocznicy powstania listopado- 
wegó na urządzenie zbiórki publicznej na rzecz budowy 
pomników w Ostrołęce, Olszynce Grochowskiej I na Woli, 
jako polach bitew powstańczych. Zbiórka ta odbywać się bę- 
dzie w formie sprzedaży cegiełek na obszarze całego państwa 
z wyjątkiem województwa śląskiego, do dnia 31 grudnia r.b. 


— NIEMA OGRANICZEŃ PASZPORTOWYCH W 
WYCIECZKACH LINJI GDYNIA — AMERYKA 

Wbrew informacjom pewnych dzienników, jakoby ostat- 
nie egraniczenia przy otrzymywaniu paszportów zagranicz- 
nych miały również obowiązywać przy wycieczkach urządzsnych 
przez Linję Gdynia - Ameryka upoważnieni jesteśmy do stwier- 
dzenia, że pogłoski te nie odpowiadają prawdzie. Od ucze- 
stników wycieczek morskich na Linji Gdynia - Ameryka nie 
będą wymagane anl paszporty zagraniczne, ani wizy. 

— INFORMACJE O STUDJACH ZAGRANICĄ 

Koło Opieki nad Akademikiem Polskim Zagranicą utwo- 
rzyło specjalny dział Informacyjny o zagranicznych studjach 
akademickich, pozostających w bezpośrednim kontakcie z za- 
granicznemi wyższemi nczelniami i stowarzyszeniami polskiej 
młodzieży akademickiej zagranicą. Informacje udzielane są 
bezpłatnie. Przy zapytaniach listownych należy załączyć zna- 
czek pocztowy 60-groszowy na odpowiedź. Dział informa- 
cyjny urzęduje w dni powszednie prócz sobót, w godzinach 
od I8-ej do 20-ej w lokalu Koła Opieki nad Akademikiem 
Polskim zagranicą, (przy ul. Ossolińskich 6 m. 19 tel, 247-48). 


MIEJSKIE 

— Z SODALICJI MARJAŃSKIEJ INTELIGENCJI MĘ- 
SKIEJ 

W poniedziałek, dnia 16 maja r. b., o g. 9 rano, odbę- 
dzie się w kościele O. O. Jezuitów ślubowanie kandydatów, 
Msza św. i wspólna Komunja św. Po Mszy św. — zebranie 
towarzyskie w lokalu P. P. Kanoniczek (pl. Teatralny). 

` "We wtorek, 17 maja, o godz. 7 m. 15 wieczorem — ze- 
branie ogólne w sali Tow. Miłośników Historji, Stare Mia- 
sto 31, z referatem sod. Kazimierza Daszkiewicza p. t- „En- 
cyklika o małżeństwie". 

— WYSTAWA RYTMU W I. P, S. 

Salon Wiosenny Rytmu, reprezentujący współczesny 
dorobek pierwszorzędnych polskich artystów, malarzy i 
i rzeźbiarzy, cieszy się wielkiem powodzeniem. W wysta- 
wie biorą udział artyści tej miary, co Pruszkowski, Kowar 
ski, Kramsztyk, Rzecki, Kuna i inni. Przypominamy, że wy- 
stawa otwarta jest codziennie od 10-ej do 18-ej, 

'  — LICYTACJA BIBLJOFILSKA 

Tow. Bibljofilów Polskich w Warszawie, urządza. dziś, 
dn. 14 maja r. b., o godz. 5 m. 30 popoł., w sali Tow. Litera- 
tów i Dziennikarzy Polskich, Bracka 5, XI-ą licytację ksią- 
żek, rycin i rękopisów. 


„DZIEŃ POLSKU, 14 maja 1932 r. 


Organizatorzy pielgrzymki polskiej na Kongres Eucha- 
rystyczny do stolicy Irlandji, ojczyzny św. Patryka, odnie- 
Śli wielki sukces. Uzyskali dla pielgrzymów polskich, pol- 
ski statek „Premjer“, który zawiezie ich do Dublina przez 
Londyn, a w drodze powrotnej zatrzyma się w jednym 
z północnych portów francuskich, żeby umożliwić pątni- 
kom polskim złożenie hołdu św. Teresie w Lisieux į zwie- 
dzenie kościołów Paryża. 

W pielgrzymce, która wyruszy z Gdyni w dniu 15 
czerwca, bierze liczny udział nasze duchowieństwo. Oczy- 
wiście obecny będzie sam protektor, Prymas Polski Kar- 
dynał Hlond, a poza nim jadą do Dublina ks. biskup Oko- 
niewski, ks, biskup Przezdziecki i prawdopodobnie księża 
biskupi Szelążek i Tymieniecki. 

Dzięki zamianie drogi lądowej na drogę morską uczest- 
nicy pielgrzymki na Kongres Eucharystyczny w Dublin:e 
zyskują bardzo wiele. Statek „Premjer“, chociaż nie jest 
olbrzymem transatlantyckim, to jednak posiada wszystkie 
wygody i dzięki solidnej budowie zapewnia na morzu peł- 
ne bezpieczeństwo. Chociaż ze względu na kabiny istnieć 
będzie podział na klasy, to jednak nawet pasażerowie kla- 
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E Pod polską banderą na Kongres Eucharystyczny do Dublina 


sy trzeciej, będą mieli wolny wstęp do wszystkich salo- 
nów i palarni statku, a jedzenie będzie dla wszystkich pa“ 
sażerów wspólne, mianowicie wszyscy będą obsługiwani 
przez, kuchnię pierwszej klasy. 

Kongres Eucharystyczny w Dublinie zapowiada się 
wspaniale. Silna reprezentacja katolików polskich jest tem- 
bardziej pożądana, że międzynarodowy Kongres Euchary- 
styczny, za lat cztery, odbędzie się w jednem z miast 
Polski, 

Spieszne zgłoszenia celem wzięcia udziału w piel- 
£rzymce, należy skierować jeszcze do 25 maja b. r., do 
Kancelarii Prymasa Polski w Poznaniu, Ostrów Tumski 1. 
Są wolne jedynie miejsca III klasy na statku. Koszty po- 
dróży wraz całkowitem utrzymaniem i t. d. (bez paszportu 
ulgowego i potrzebnych wiz), wynoszą 650 zł. Wpisowe 
wraz z I ratę wpłaty (razem 300 zł.), należy wpłacać na 
konto P., K. O. 200,800 pielgrzymka polska do Dublina. 

Zaznaczyć jeszcze należy, że uczestnicy pielgrzymki 
korzystać będą z ulgowych paszportów, które jak wiemy 
są dzisiaj dostępne tylko dla nielicznych. 


ZZ AZ ZZZA ZZZ OD  , 


Zawody hippiczne w Warszawie rozpoczęte 


Wczoraj, w piątek, rozpoczęły się na ujeżdżalni DAK 
konkursy hippiczne. Odbył się konkurs ujeżdżania konia 
(w dwuch serjach). Startowało 26 koni. Poraz pierwszy 
w dziejach tego konkursu do zawodów stanęła kobieta, p. 
Zofia Kucińska. Zakończenie konkursu odbędzie się w nie- 
dzielę. Dziś, w sobotę, odbędzie się na torze w Łazien- 


kach właściwe otwarcie zawodów hippicznych. 

Dla wygody publiczności kursować będą dziś i w na- 
stępne dni zawodów specjalne autobusy, z placu Trzech 
Krzyży na stadjon. Dodać należy, że wyznaczono rów- 
nież specjalne miejsce dla parkowania samochodów pry- 
watnych przy ul. Podchorążych, tuż obok stadjonu. 


— LISTY OFIARODAWCÓW — DOKUMENTEM SPO- | 


ŁECZNYM I 

Obiawem radosnym i krzepiącym wiarę w twórcze siły 
naszego społeczeństwa — jest żywy oddźwięk, jaki znala- 
zła wśród ludności Stolicy, mimo ciężkich warunków kryzy- 
sowych, — akcja Zbiórki na „Dar Narodowy 3 Maja", Ró- | 
wnolegle z akcją Zbiórki ulicznej Komitet Obywatelski wy- | 
słał imienne listy ofiar, do szeregu wybitnych obywateli i| 
instytucyj. Listy te, które obecnie napływają do Komitetu | 
będą dziś, bardziej niż kiedykolwiek, cennym dokumentem | 
zrozumienia i odczucia przez czynniki obywatelskie potrzeb | 
społeczno - oświatowych w kraju. 

Stołeczny Komitet Obywatelski Zbiórki na Dar Naro- | 
dowy, składa wszystkim, którzy wzięli na siebie szlachetny | 
trud akcji Zbiórki ulicznej w dniu 3 maja, w szczególności | 
zaś licznej rzeszy młodzieży akademickiej, serdeczne „Bóg | 
zapłać", 

— KOMUNIKACJA TELEFONICZNA WARSZAWA — 
BUDAPESZT 

Minist. Poczt i Teleg, uruchomiło bezpośrednie połączenie 
telefoniczne kablowe Warszawa-Budaneszt. 

— SPECJALNA LINJA AUTOBUSOWA NA BIELANY | 

W obydwa drii Zielonych Świąt, uruchomiona będzie | 
specjalna linja autobusowa z Pl. Zamkowego na Bielany. | 
Autobusy odchodzić będą co 15 minut i nie będą się za-| 
trzymywały w drodze. 


i Zelwerowicza. Reżyserja A. Zelwerowicza. Dekoracje 
St, Śliwińskiego. 
MAŁY. Dziś sztuka Marji Kuncew'czowei „Miłość 


panieńska" z Romanówną, Sulima. Dunin-Osmólską, Friet- 
schem i Pawłowskim w rolach głównych. 

ATENEUM. Dziś premiera oryginalnej sztuki Mi- 
haly p. t. „Mam lat 26". Rolę główną gra St. Daniłowicz, 
inne role pp. Perzanowska, Zaręb'ńska, Buczyńska, oraz 
pp. Zawistowski, Chmielewski, Łuszczewski i inni. Reży= 
seruje p, Perzanowska, dekoracje Zofji Węgierkowej — 
Muzyka H. Gadomskiego. + 
* MORSKIE OKO. Dziś i jutro Świetna rewia wiosenna 
p. t. „Listek fizowy*. 

NOWOŚCI. Dziś į jutro piękną operetka Abrahama 
„Wiktoria 1 let huzar”. 
| niedzielę o godz. 4-ei popoł. 
dzieci „Raj dziecięcy* pod kier. art. 
skiego. 

Za kilka dni wchodzi na afisz on. „Kwiat Hawai”. 

BANDA (Kabaret komików). Dziś | dni następnych ře- 
wia p. t. „Wiosna Bandytów". 

„NOWY ANANAS". Dziś aktualna rewia p. t. „Co to 
bedzie w main“. 

„JASKÓŁKA“ (W Łazienkach). Codziennie, o- godz. 
1T-ej „Słowik* Andersena w rezyserii H. Buczyńskiej. 

„ANANAS“. Dz;ś premiera p. t. „Spotkamy się w o“ 
gródku”. Jest to ostatnia premiera przed otwarciem sezonu 
letniego w ozrodzie. Bierze udział cały zespół z Iną Benitą, 
WE Pilarskim, Janeckim, Sowińskim na czele. Codzien- 

fe dwa przedstawienia o godz. 7 m. 45 i 9 m. 45. 


przedstawienie dla 
Henryka Małkow- 


— DEMONSTRACJA GRUPY STUDENTÓW KOMU-| 
NISTÓW | 

Wczoraj, w południe, z gmachu Politechniki wyszła 
grupa komunizujących studentów, demonstrując i wznosząc 
okrzyki przeciwko opłacie czesnego. Gruva ta przeszła ul. 
Śniadeckich na Marszałkowską, gdzie została rozproszona 
przez policję, Demonstranci przeszli dalej chodnikami wi 
kierunku Al. Jerozolimskich į pl. Napoleona, wznosząc od | 
czasu do czasu okrzyki. 


Z Teatrów 


OPERA. Dziś odegrana będzie po raz piąty, clesząca | 
się coraz większem powodzeniem wspaniała opera Zan- 
donai'a p. t, „Francesca z Rimini“ pod dyr. kap. Mazurkie- 
wicza w świetnej obsadzie na czele z pp. Krzywiec Zmi- 
grod-Fedyczkowską, Gołębiowskim. Majem i in. A 

W niedzielę, 15-go b. m. odbędzie się w operze „Faust“ 
— ostatni występ znakomitego Śpiewaka Ladisa Kiepury. 

NARODOWY. Dz'ś premiera komedii dramatycznej w 
3 aktach (5 obrazach) E. Sheldona w przekł. Kaz. Dunin- 
Markiewicza „Historia dwu serc" (Romance). W rolach 
naczelnych: Ćwiklińska, Osterwa, Stanisławski į in. 

W niedzielę, o g. 4-ej popol.. po cenach zniżonych „Ad- 
wokat I róże“ Szaniawskiego z W. Brydzińskim. 

NOWY. Dziś 1 codziennie świetna komedia włoska 
M. Cammaslo 1 N Ocilia „Młodość szumi“ (Addio glovi- 
nezza) z J. Smosarska | T Wesołowskim. 

W pełnych próbach scenicznych najnowsza sztuka Mi- 
kołaja Jewrejnowa w przekładzie E. Świerczewskiego „Mi. 
łość nod mikroskopem". 

LETNI. Dziś powtórzenie premiery 3-aktowei komedii 
współczesnej St. Kiedrzyńskiego „Życie jest skomnlikowa- 
ne“ z Chaveau. Malicka., Gorczyńską. Gawlikowskim. Kur- 
nakowiczem, Łuszczewskim i Samborskim. Reżyseruje Wi- 
ktor Biegański. Nowe dekoracje Karola Frycza. 

POLSKI. Dziś | jutro sztuka Nowaczyńskiego p. t 
Komedia Amerykańska” z udziałem pp. Boelke. Boneckie- 
go, Chmielewskiego, Chmurkowskiego, Dominiaka. Łapiń- 
sklego, Maliszewskiego, Staszewskiego, Zajączkowskiego 


Z FILHARMONJI. Najbliższe poranki, o g. 12-ej w 
poł. odbędą się w niedzielę, 15 maja i w poniedziałek, 16 
maja. W niedziele wystąpią orkiestra filharmoniczna pod 
dyr. Bronisława Wolfstala, a także Anna Blift (śpiew) i 
pianistka Nadzieja Padlewska, która z towarz. orkiestry 
wykona koncert fortepianowy Es-dur Beethovena, 

W poniedziałek — dyryzuje orkiestrą - filharmoniczną 
Marjan Neuteich, a jako soliści wystąpią: wiolonczelistka 
Lidja Km'towa i tercet wokalny, składający się z artystek 
Janiny Godlewskiej, Aleksandry Mosdortowej i Wiktorji 
Skwarczewskiej. 


Repertuar kinoteatrów 


Apollo (Marszałkowska 106): — „Żona na jedną noc". 
Atlantic — (Chmielna 33): „Godzina z Tobą*. 

Capitol — „Buster się żeni”. 

Casino (Nowy Świat): — „Kriss“. 

Colosseum (Nowy Świat): — „Dr. Jekyll i Mr. Hyde". 
Hollywood — „Podniebna miłość”, 

Filharmonja — „Sierżant X". 

Majestic — „Ludzie areny“. 

Palace (Chmielna 9): — „Miljonerzy się bawią”, 

Pan (Nowy Świat 40): „Dziewczyna w każdym porcie" 
Światowid (Marszałkowska 111).—„Szangts| Express", 
Stylowy (Marszałkowska 108): — „Książe Dracula”. 


Nekrolornia 


Marja z Wielobyckich Stypińska, obywatelka ziemi 
Wołyńskiej. Pośrzeb odbędzie się na Powązkach dn. 14 
b. m. po nabożeństwie w kościele Zbawiciela. 

Marja z Czarneckich Bnińska. Zmarła dn, 11 b. m. 

Michalina z Fryczyńskich Klochowiczowa, lat 66. Po- 
grzeb odbędzie się na Powązkach dn. 14 b. m. po nabożeń- 
stwie w kościele św. Karola Boromeusza, 

Ludwik Toczyński, b. sędzia. Zmiarł dn. 9 b. m. w Lu- 
blinie i tam został pochowany, 


„DZIEŃ POLSKI" 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


ODBUDOWA LIBERALIZMU 


Zawiłe spory o definicje przyczyn kryzysu trwają na- 
dal. Praktycy i teoretycy wyliczają zagadnienia utrudnień 
w handlu międzynarodowym, dumpingu, racjonalizacji, 
kredytów złota i tp. i t. p. Większość z nich ma zwykle 
rację o charakteryzowaniu zjawisk, dyskusje dotyczy je- 
dynie ustalenia gdzie jest skutek a gdzie przyczyna. 

Spór ten nie doczeka się rozstrzygnięcia w naszych 
czasach. Kiedyś będzie to wdzięcznem zadaniem dla histo- 
ryka, Nasze pokolenie ustaliło, że kryzys niema charakte- 
ru konjunkturalnego, lecz strukturalny, Pozatem każde 
państwo, stosuje te zasady polityki gospodarczej, jakie ze 
swego punktu widzenia uznaje słuszne. 

Stosowanie zasad egoistyczno-państwowych to tryumf 
protekcjonizmu. Wiemy dobrze, że na tę drogę pchnęły 
nas przedewszystkiem trudności socjalne, W końcu ubie- 
głego roku Niemcy posiadały 5.349.000 bezrobotnych 
(wzrost w porównaniu z poprzednim rokiem 34%), Austria 
273,658 (wzrost 15%), Belgia 81.318 (wzrost 128%), Anglia 
2.572.600 (wzrost 12%), Włochy 909.234 (wzrost 63%), Ho- 
landja 105.671 (wzrost 92%), Szwajcaria 58.186 (wzrost 
41%), Francją 123.891 (wzrost 566%), Polska 259.626 
(wzrost 24%). Wyliczenie to wystarcza by stwierdzić, że 
napór był dość wielki, aby uciec się do ostrego protekcjo- 
nizmu, który stwarza złudzenie poprawy. 

Piszemy wyraźnie złudzenie. Protekcionizm chroni 
zawsze produkcje droższą, przed produkcją tańszą — in- 
nemi słowy musi pociągnąć za sobą zwyżkę cen. Zwyżka 
„cen musi pociągnąć za sobą ograniczenie spożycia. W ten 
sposób dochodzimy do paradoksalnego wniosku, że walcząc 
z bezrobociem, państwa wstąpiły na drogę ograniczenia 
spożycia, innemi słowy osiągnęły skutek przeciwny od za- 
mierzonego, gdyż zamieranie spożycia spotęguje beztobo- 
cie. 

Rzecz prosta, że rozumowanie nasze jest ściśle w skali 
całej społeczności państw Świata, Jedno państwo może 
przejściowo być wyiątkiem. Takim wyjątkiem jest w tej 
chwili Anglja, która wykorzystuje zastrzyk narkotyku 
w postaci spadku funta. 

Wskazując na zamieranie spożycia nie dokonywujemy 
przez to żadnego sensacyjnego odkrycia, Już na margine- 
sie dyskusji o „Anschlussie*, który był frontowym atakiem 
na twierdzę liberalizmu, klauzulę największego uprzywi- 
lejowania — stwierdzono, że świat gospodarczy stoi w obli- 
czu najbardziej niebezpiecznych powikłań. Niemcy, nie 
bez słuszności dowodziły, że klauzula największego uprzy- 
wilejowania, stała się złudzeniem i był to jeden z powo- 
dów gloryfikowania idei regionalnych porozumień. 

Regionalne porozumienie, to fragmentaryczna odbudo- 
wa tego liberalizmu, który stracić może międzynarodową 
pozycję. Niema innego wyjścia. Można trafnie oceniać sy- 
*tuację, można przewidywać następstwa nadmiernej ochro- 
ny wytwórczości, ale nie może jedno państwo przeciwsta- 
wić się ogólnemu prądowi. Zaniechanie na chwilę wyścigu 


ochrony ce!nej, doprowadziłoby do tego, że kraj nasz zo- 
stałby zalany produktami rolnemi ! wyrobami przemysło- 
wemi całego świata. Dla świata kilka takich eksperymen- 
tów byłyby może odprężeniem, ale dla nas równałoby się 
to kompletnej ruinie. 

W takiem położeniu, kiedy przebudowa protekcjoniz= 
mu pociąga za sobą spadek spożycia z protekcjonizmu nie 
można zaniechać — jedynem wyjściem logicznem są po- 
rozumienia regionalne. 

Sprawa ta ciągle jest przedmiotem dyskusji, „Ansch- 
luss" by} ofertą skierowaną do państw naddunajskich, by 
zorganizowały wymianę z blokiem germańskim. Ostatnio 
„unja naddunajska" była interpretacją tej samej koncepcji 
z wyeliminowaniem przewagi niemieckiej. 

Na marginesie dyskusji „Anschlussowej* wykazano 
dowodnie, że interesy polskie były poważnie zagrożone. 
Już ustępstwa, które przy tei_okązii poczyniła Czechosło- 
wacja, Jugosławia, dotknęły poważnie naszą hodowlę. 


Dyskusja o „unii naddunajskiej* powtórzyła stare argu- |, 


menty. Z gospodarczego punktu widzenia może była dla 
nas równie niebezpieczną. 

Jako kraj rolniczy, jesteśmy konkurentami krajów nad- 
dunajskich — jako kraj przemysłowy jesteśmy konkuren- 
tami tych krajów, które decydują się na przejęcie nad- 
wyżki rolniczej wzamian za lokatę przemysłową. W re- 
zultacie od południa grozi nam izolacja; w grze którą się 
tam prowadzi nie jesteśmy partnerem. 

Do pewnego stopnia byliśmy na to przygotowani. 
Ewolucja gospodarcza ostatnich lat wykazuje, że nasza 
ekspansja gospodarcza kierowała się przedewszystkiem 
ku północy, Było to logiczne. Nadmiar naszych produktów 
rolnych, konieczność eksportu węgla, wskazuje nam tę 
drogę. Zapewne że na północy nie organizuje się żaden 
blok, gdyż nie grozi tam bankructwo, które przyśpiesza 
wszelkie poczynania na południu — ale niemniej przeto bu- 
dują się fragmentaryczne porozumienia, na które musimy 
zwrócić uwagę. Pozostawanie poza orbitą tych porozumień, 
zaniechanie gospodarczej inicjatywy, może stworzyć dla 
nas | na tym odcinku trudną sytuację. Nie można zapomi- 
nać, że wybrzeża bałtyckie są angielską sferą wpływów, 
a angielskie sympatje gospodarcze, dla nas są dość proble- 
matyczne. 

Wniosek z naszych, rozumowań jest prosty, Jednocześ- 
nie z wzrostem protekcjonizmu widzimy tendencję do 
zwiększania obszarów gospodarczych w drodze porozu- 
mień regionalnych i układów preferencyjnych. Nazwaliśmy 
ten ruch odbudową liberalizmu. Inicjatywa tej pracy cią- 
ży nie tylko na czynnikach polityki oficjalnej, lecz w rów- 
nej mierze na zrzeszeniach gospodarczych a nawet indy- 
widualnych producentach. Jest to ten wyścig pracy i przed- 
siębiorczości, który może zapewnić wcześniejsze bądź 
późniejsze wyjście z kryzysu. 

St, Rautemberg. 


Bilans Banku Polskiego 


W ubiegłej dekadzie Bank Polski, celem uzupełnie-! 


o 15 milj. 221 tys, zł. większą, niż w poprzedniej deka- 


nia swego zapasu dewiz, wymienił około 30 milj. złota na ` dzie. 


dewizy, wobec czego zapas złota zmniejszył się o tę su- | 


mę t wynosi obecnie 544 milj, 228 tys. zł. Równocześnie 


W pasywach pozycja natychmiast płatnych zobowią- 
zań wzrosła o 40 mili. 183 tys. zł. (169 milj. 380 tys. zł.) 


zapas dewiz, zaliczonych do pokrycia, wzrósł dzięki prze-| Obieg biletów bankowych zmniejszył się o 43 milj. 242 
wyżce skupu nad sprzedażą o kwotę nieco wyższą, mia- | tys, zł. (1.104 milj, 259 tys. zł.). 


nowicie o 31 mili. 142 tys. zł. i osiągnął sumę 71 milj. 979; 


Stosunek procentowy pokrycia oblegu biletów i na- 


tys. zł. Pieniądze t należności zagraniczne niezaliczone do | tychmiast płatnych zobowiązań Banku wyłącznie złotem 
pokrycia żwiększyły się o 312 tys. zł. do sumy 117 milj.| wynosi 42.73% (12.73% ponad całkowite pokrycie statu- 
602 tys. zł. Portfel wekslowy spadł o 18 milj, 555 tys. zł. towe), pokrycie kruszcowo-walutowe wzrosło do 48,38% 
1 wynosi 614 mili. 342 tys. zł. Stan pożyczek zastawowych (8.38% ponad pokrycie statutowe), wreszcie pokrycie zlo- 
zmalał o 1 milj. 164 tys. zł. do sumy 115 milj. 869 tys. zł.| tem samego tylko obiegu biletów bankowych wynosi 
Inne aktywa wynoszą kwotę 150 milj. 776 tys. zł, t. i.l 49,28%, 


Obrady komisii handlowej 


W dniu wczorajszym odbyła się w Min. Przemysłu i 
Handlu pod przewodnictwem ministra d-ra F. Zarzyckiego 
przy udziale wice-ministra d-ra F. Doleżala oraz dyr. 
Sokołowskiego kolejna konferencja komisji handlowej, po- 
święcona dalszym obradom na temat monopoli, koncesyj i 
przywilejów. 

Na konferencji tej przy udziale przedstawicieli zain- 
teresowanych resortów rozważane były tezy kupiectwa 
w odniesieniu do handlu rolnego, polityki handlowej Pań- 
stwowej Wytwórni Broni i Uzbrojenia oraz Monopolu Ty- 


toniowego. 
Zebrani stwierdzili konieczność: 1) zapewnienia ku- 


M.|piectwu udziału na konferencjach urządzanych przez: Min. 


Rolnictwa; 2) zapewnienia udziału kupiectwa w P. Z. 
P. Z.; 3) zapewnienia ogółowi kupiectwa równych szans 
konkurencyjnych na tle polityki handlowej Państw. Wy- 
twórni Broni i Uzbrojenia. Wnioski te zostaną rozpatrzo- 
ne w najbliższym czasie przez zainteresowane resorty. 
Najbliższa konferencja komisji handlowej, poświęcona 
zagadnieniu monopoli, została wyznaczona na dzień 20 b. m. 


7 Klauzule egzekucyjne 


Izba Przemysłowo-Handlowa w Warszawie, zwróciła 
się do ministra sprawiedliwości z wnioskiem o wystąpie- 
nie do Sądu Najwyższego, celem uzyskania wyjaśnienia 
co do tego, czy klauzulę egzekucyjne, wydane w trybie 
art 161, i nast. rosyjskiej ustawy postępowania cywilne- 
go tlegają wykonaniu na terenie b. zaboru pruskiego. 


Sąd Najwyższy na posiedzeniu połączonych Izb Cy- 
wilnych w dniu 19 grudnia 1931 r, (Izba III., III Prez. 
124-31), rozstrzygnął poruszoną sprawę w sensie twier- 
dzącym, 

Wyjaśnił mianowicie, iż egzekucja na podstawie aktu, 
zaopatrzonego w klauzulę egzekucyjną w b. dzielnicy ro- 


14 maja 1932 r. 


syjskiej może być prowadzona na terenie b. dzielnicy, nle- 
mieckiej. z 

W tym wypadku na podstawie zestawienia odpowied- 
nich przepisów, obowiązujących w obu dzielnicach, Sąd 
Najwyższy doszedł do przekonania, iż dłużnikowi, prze- 
ciwko któremu wszczęto egzekucię, przysługuje prawo 
wytoczenia w ciągu 6 miesięcy od daty doręczenia mu od- 
pisu, zaopatrzonego klauzulą, powództwa ż zarzutami 
przeciwko samemu roszczeniu. 


Ceny żywca w słolicy == » 
i w miastach prowincjonalnych 


W związku z poruszoną ostatnio sprawą wygórowa+ 
nych cen żywca na rynkach stołecznych, ze ster zbliżo- 
nych do Giełdy Mięsnej warszawskiej otrzymujemy wy* 
iaśnienie, że analiza tych cen wykazuje, iż.są one odbiciem 
koniunktury panującej w tym zakresie na terenie całego 
państwa. 

Tak więc ceny bydła są wyższe w Warszawie o 11 
gr. na 1 klg, w porównaniu z Poznaniem, o 15 gr. droższe 
w porównaniu z Lublinem i o 10 gr. droższe w porównanii 
ze Lwowem. Na jednym poziomie natomiast kształtują się 
w porównaniu z Katowicami i Sosnowcem, tańsze zaś nie- 
co są w porównaniu z Krakowem i Mysłowicami, 

Ceny trzody chlewnej w Warszawie są droższe o 27 
gr. na 1 klg, w porównaniu z Poznaniem, o 8 gr. w porów- 
naniu z Lublinem, na jednym poziomie natomiast w porów- 
naniu ze Lwowem i Katowicami, a o 3 gr, tańsze w pórów= 
naniu z Krakowem. A 

Czynnikiem istotnie wpływającym na wyższe kształ- 
towanie się cen żywca na rynku słółecznym są, zdaniem 
rzeczoznawców, przedewszystkiem koszty transportu zwie- 
rząt rzeźnych do Warszawy, nabywanych przeważnie na 
rynkach miast prowincjonalnych. 


INFORMACJE 

— KONTYNGENTY PRZYWOZU TOWARÓW NA 
MAJ I CZERWIEC. 

Dn. 12 b. m. odbyło się posiedzenie centralnej komisji 
przywozowej, na którem dokonano przydziału kontyngen= 
tów przywozowych na miesiąc maj i czerwiec szeregu to- 
warów zagranicznych. Między innemi przyznano pewne 
kontyngenty na przywóz niektórych towarów. niemieckiche 
Wśród artykułów, na których przywóz komisja udzieliła 
zezwoleń główną rolę grają skóry, papier ti t. p. 

— OBRADY PLANTATORÓW BURAKA - CUKRO- 
WEGO. 

Dziś odbyło się plenarne posiedzenie żarządu związku 
plantatorów buraka cukrowego, na którem omówiono sze- 
reg spraw, związanych z przysztą kampanią. W dyskusji 
poruszono również sprawę obecnej redukcji obszaru plan- 
tacyj oraz omówiono niektóre szczegóły umowy na do- 
stawę buraków do cukrowni. 

— PRZEMYSŁ CERAMICZNY 

Sytuacja w przemyśle ceramicznym wykazuje lekkie 
ożywienie. Charakterystyczne jest jednak dalsze bardzo 
znaczne obniżenie cen na cegłę i wzrost konkurencji pro- 
wincjonalnych cegielń nawet dalej położonych od Warsza” 
wy. W dziale drenów niema nieomal żadnego ruchu z po+ 
wodu kompletnego braku kredytów ze strony Państw. 
Banku Rolnego na akcję meljoracyjną. 

— PODNIESIENIE UPADŁOŚCI BANKU HANDLOWE- 
GO W ŁODZI. + 

Toczące się od dłuższego czasu pertraktacje w spra- 
wie podniesienia upadłości Banku Handlowego w Łodżł 
dobiegają końca i instytucja ta podjąć ma z powrotem 
swe czynności jeszcze w maju lub najpóźniej w czerwcu. 
Pertrąktacje doprowadziły do uzyskania zgody wierzycieli, 
reprezentujących około 90% wierzytelności. Dla ułatwie- 
nia bankowi przetrwania pierwszego okresu podejmowa* 
nej na nowo działalności kilku głównych akcjonariuszy 
przystępuje z nowemi kapitałami, a jednocześnie 2 wiel- 
kie banki londyńskie zdecydowały się udzielić kredytów 
tej instytucji, (PAP). 

— JUGOSŁOWIAŃSKA WYCIECZKA ROLNICZA 

Bawi obecnie w Polsce, fachowa wycieczka rolnicza 
iugosłowiańska, która pod przewodnictwem  przedstawi- 
ciela Ministerium Rolnictwa, oraz Polskiego Towarzystwa 
Zootechnicznego, zwiedza większe ośrodki hodowli zwie- 
rząt zarodowych, jak koni, bydła, świń, 1 t. p, Dotychczas 
specjalnem zainteresowaniem wycieczki jugosłowiańskiej 
cieszy się polskie bydło rasy czerwonej, jako mogące stu- 
żyć do regeneracji bydła jugosłowiańskiego, na pobrzeżu 
dalmatyńskiem. 

— ZNIŻKA STOPY DYSKONTOWEJ BANKU 
SZWECJI, i 

Bank Szwecji postanowił począwszy od dnia 17 b. m. 
obniżyć stopę dyskontową z 5% na 44%, ` 

— PODWYŻKA PODATKU DOCHODOWEGO W ST. - 
ZJEDN. 

Komitet finansowy Senatu St. Zjedn. A. P., uchwalił 
podwyżkę podatku dochodowego od dochodu rocznego w 
wysokości do 4.000 doł. na 3 proc., ponad 4.000 do 8.000 
na 6 proc., a od dochodu ponad 8000 dol. na 9 proc. do mą» 
ximum 45 proc, à 


Szwedzka arystokracja chłopska 


W pierwszych dniach maja r. b. odbył się zjazd włoś- 
cian prowincji Darle - Karlja, zwanej sercem Szwecji. Ziażd 
ten, zainicjowany przez rząd, miał charakter napoły targów, 
napoły wystawy rolniczej, z tą jednak różnicą, iż guberna- 
tor Kvarnzeljna rozdawał nagrody nie za piękne okazy plo- 
dów rolnych, lecz za „wierność względem ziemi swych 
przodków“. 

Wielkie „Grand Prix“ zjazdu, otrzymała rodzina chłop- 
ska Anderssonów ze wsi Erk. Anderssonowie uprawiają swe 
zagony rodzinne od 1435 roku, czyli bezmała od 500 lat. 
Pozatem cały szereg innych rodzin chłopskich otrzymał li- 
czne dyplomy honorowe za długoletnie utrzymanie swej 
własności ziemskiej. Ogółem przyznano nagrody 700 rodzi- 
nom, ostatnia zaś nagroda przeznaczona została tej rodzinie, 
która przez 101 lat uprawiała tę samą ziemię. 

W obszernem przemówieniu skierowanem do odzna* 
czonych, gubernator, p. Kvarnzelius zaznaczył, iż chłopi 
prowincji Darle-Karlja stanowili zdawien dawna prawdzi- 
wą arystokrację narodu szwedzkiego. Tylko dzięki pomocy 
włościan z Darlekarlji zdołał przed 500 laty król Gustaw 
'Waza wypędzić z kraju najeźdźców i założyć podwaliny 
dzisiejszego państwa szwedzkiego. 

Protestantyzm zdołał się utrzymać w Szwecji również 
tylko dzięki oparciu się na żywiole chłopskim w Darlekarlji, 
stając się przez to religią szerokich mas narodu, nie zaś 
szczupłej grupy możnowładców i bogatych mieszczan, jak 
to bywało w innych krajach Europy. 

Od pierwszych zaczątków państwowości szwedzkiej, aż 
po dzień dzisiejszy chłopi z Darlekarlji wyprzedzali inne 
warstwy i inne prowincje w służbie dla Ojczyzny. Wielu 
uczonych i artystów, działaczów społecznych i politycznych 
dali Szwecji chłopi z Darlekarlii, a także wiele gromadnych 
objawów miłości Ojczyzny i solidarności służby dla Pań- 
stwa. 


Ze sportu 


HOLANDJA — POLSKA 0:2 

W dniu wczorajszym rozpoczął się na kortach W. K. S. 
„Lesji* mecz tennisowy z cyklu gler o puhar Davisa między 
reprezentacyjnemi drużynami Holandji 1 Polski. 

Mimo slarmujących ostatnio wiadomości drużyna holen- 
derska nie przedstawia się tak groźnie I już w pierwszym 
dniu Polska prowadzi 2:0. Zdaje się nie ulegać wątpliwo- 
ści że ogólny wynik spotkania z Holandją przyniesie pewne» 
ostateczne zwycięstwo barwom polskim. 


W pierwszej grze wczorajszego dnia Tłoczyński, mimo iż | 


wydawał slę słabszym niż na meczu z Francuzami (przed ty- 
godniem), odnióst piękny sukces, bijąc w trzech setach 7:5 
6:3, 6:4 Holendra Timmera. Mimo pewnych niezaprzeczo- 
nych zalet Timmer wyr»źnie ustępował naszemu mistrzowi, 
który zresztą zwycięstwo swe osiągnął bez specjalnego wy- 
niku, więcej emocji dostarczyło b. licznie zebranym widzom 
następne spotkanie M, Stolarowa z Huganem. Pierwsze trzy 
sety to walka Stolarowa z samym sobą wobec słabej for- 
my, która niestety jeszcze naszego gracza nie opuściła. Ho- 
lender dość prymitywny nadrabisł swe braki szybkością I am- 
bicą. Dopiero po przerwie Polsk jakby się odrodził. Gr 
Stolarowa w dwóch ostatnich setach była doskonała i wyna- 
grodziła nam chwilą rozczarowań w pierwszej części meczu. 
Wobec kapitalnych zagrań Polaka sympatyczny Holender był 
zupełnie bezradny. Wynik 5:7, 6:2, 6:8, 6:0, 6:0. 

W dniu dzisiejszym gra podwójna: J. Tłoczyński, J. Sto- 
larow — Timmer, Koopman. 


KONKURSY HIPPICZNE WE WŁOSZECH 

Na międzynarodowych konkursach hippicznych w Rzymie 
rozegrany został jeden z najważniejszych konkursów o złoty 
puhar Mussoliniego. Konkurs ten o bardzo trudnym pareour- 
sle przeznaczony był dla konkurencji zespołowej (klasyfikuje 
się 3 jeźdźców każdej reprezentacji) I przewidywał dwa nawro- 
ty. W pierwszym nawrocie prowadzi 'i niespodziewanie Niem- 
cy 49/, p. kar. przed zespołem włoskim 84 p. k. 3) Fran- 
cja 16 p. k. 4) Irlandja 42%, p. k. 5) Szwajcarja 54 p. k. 

W drugim nawrocie zespół francuski typowany na zajęcie 
1-szego miejsca po fatalnym biegu por. Cavaillé, mimo iż. por. 
du Breuil i kap. Bertrand de Balauda przebyli swój parcours 
bez błędu zdołał wysunąć się zaledwie na 2-gie miejsce: 
Wynik ostateczny tego emocjonującego konkursu przedstawia 
się następująco: 1). Niemcy (por. Brandt na „Thora*, por. v, 
Nostitz na „Chinese” i por. Sahla na „Votanie* 2). Francja 
(kap. Bertrand de Balanda na „Cigeen-Noigue", por. Cavaillé 
na „Chauxpagne* 3). Włochy (ppłk. Borsavelli na „Crispie* 
kap. Filipponi na „Nasello* i gor. Centofantl na „Dolorosa“, 
Następne miejsca zajęły: Irlandja 1 Szwajcarja. 

Zwycięskiego zespołu wręczył złoty puhar swego imie- 
nia Mussolini osobiście pozatem por. armji francuskieej du 


„DZIEŃ POLSKU, 14 maja 1932 r. 


Breuil otrzymał osobny puhar za najlepszy wyczyn indywi- 
dualny; oba nawroty bez błędu w czasach 2 m 1'/, s. i 2 m. 

W konkursach włoskich naogół niespodziewanie znakomi- 
te wyniki osiągnęli jeźdcy niemieccy mimo paru nieszczęśli- 
wych wypadków, niemniej dobrze wypadł zespół francuski. 
Słabiej natomiast — niż się tego spodziewano zareprezento- 
wali się gospodarze — Włosi, 


. 
Radjo 
KONCERT SYMFONICZNY 

We wtorek 17 b. m. o godz. 17.35 wtorkowym koncer- 
tem symfonicznym w radjo dyryguje Emil Młynarski, Solistką 
będzie — Irena Dubiska, która wykona Koncert Skrzypcowy 
Młynarskiego, kompozycję z czasów młodych autora. W czę- 
ści orkiestrowej „Popołudnie Fauna“ Debussy, arcydzieło im- 
presjonizmu muzycznego, na zakończenie — Ballada orkiest- 
rowa Cezara Francka „Strzelec potępiony“, dzieło inspiracji 
poetycznej osnute na tle ballady średniowiecznej o strzeleu, 
który pędził z ogarami niebaczny na święto, aż go pochło- 
nęło piekło — gdzie dslej odbywa upiorne polowanie potę- 
piońca, 


RECITAL NADIEŻDY PADLEWSKIEJ 
Dnia 17 b. m. o godz. 22.10 wystąpi w radio planistka 
poznańska Nadjeżda Padlewska, ksrtałcona w Rosji. Tym 
zem artystka wybrała do programu drobniejszego utwory ko 
pozytorów rosyjskich: Skrajabina, Prokofjewa, oraz sonatę 
Aleksandra Głszunowa „ostatniego przedstawiciela klasycyż- 
mu". 


ODCZYTY I FELJETONY 

We wtorek 17 b. m. o godz. 16.20 dr. Marceli Nałęcz- 
Dobrowolski w odczycie p. t. „Za górami skalistemi* poda 
radjosłuchaczom ciekawy i mało znany obraz prowincji ste- 
powych Kanady. Tegoż dnia o godz. 17.10 prof. Henryk Ho- 
yer wygłosi odczyt z Krakowa ku uczczenia „Pamięci Cu- 
viera*, 

O godz. 20.00 p. Wacław Rogowicz wygłosi feljeton p. 
t. „Epoka Szofera*, który jest typowym wzorem współcze- 
aności, tak jak ongiś rycerz, trubadur, dworzanin. 


WTOREK 
17 mala 
12.10 — Płyty. 13.35 — Plyty. 14.45 — Płyty. 15.25 
— „Kobieta samotna“ — p. M. Ankiewiczowa. 15.50 — 
jPłyty. 16.20 — „Za górami skalistemi* — dr. M. Nałęcz- 
Dobrowolski. 16.40 — Płyty. 17.10 — „Pamięci Cuviera" 


— prof. H. Hoyer. 17.35 — Koncert symfoniczny w wyk. 
ork. Filharm. Warsz. 19.15 — Wiad. rolnicze. 19,30 — 
Wiad. sportowe. 19.35 — Płyty. 19.45 — Prasowy Dz. 
Radjowy. 20.00 — Feli. „Epoka szofera“ — p. W. Rogo- 


|wicz. 20.15 — Koncert popularny. 21.55 — Skrzynka pocz- 
| towa techniczna. 22.10 — Recital fortepianowy N. Padlew- 
skiej. 22.50 — Muzyka taneczna. 


Program dzisiejszy podaliśmy w Nr. 130 z dn. 11 b. m. 


Wypadki 


— ZABÓJSTWO I SAMOBÓJSTWO. W domu nr 38 
przy ul, Kruczej, mieszkał niejaki Tomasz Czarnecki ze swą 
przyjaciółką, 29-letnią Stanisławą Kowalską, Przed 2 laty 
Kowalska oskarżyła Czarneckiego, że zmusza ją. do nierzą- 
du, ciągnąc z tego zyski. Przeprowadzone śledztwo po- 
twierdziło zarzuty i Czarnecki skazany został na półtora 
roku więzienia. 

Przed kilku dniami Czarnecki opuścił więzienie i chciał 
znowu zamieszkać z Kowalską, na co ta się nie zgodziła. 
Wczoraj wieczorem wynikła między nim sprzeczka, w cza- 
sie której Czarnecki strzelił do Kowalskiej, kładąc ją tru- 
pem na miejscu, a następnie drugim celnym strzałem popeł- 
nił samobójstwo. 

— ZEMSTA WYDALONEGO ROBOTNIKA: Współ- 
właściciel firmy „Bachrach i Miński". przechodząc wczoraj 
ul. Wałową, został zaatakowany przez jakiegoś osobnika, 
który strzelił do niego, raniąc go w plecy, poczem zbiegł. 
Przeprowadzone dochodzenie wyjaśniło, że była to zemsta 
wydalonego robotnika. 


NZ, 


Rynki zbożewe i towarowe 


ZIEMIOPŁODY 

WARSZAWA, 13.5. Na zebraniu giełdy zbożo- 
wo-towarowej w Warszawie obrót ogólny wynosił 
1013 t., w tem żyta 495 t. Notowano za 100 kg. pa- 
rytet wagon Warszawa w handlu hurtowym, w ła- 
dunkach wagonowych: żyto 30.00—30.25, pszenica 
jednolita 32.50 — 33.00, pszenica zbierana 32.00— 
32.50, owies zbierany 25.00 — 25.50, owies 
jednol. 26.00—27.00, jęczmień na kaszę 24.00— 
24.25, jęczmień browarowy 25.00—26.00, groch 
polny jadalny 29.00 — 32.00, groch Victoria 28— 


Nr. 133 


34.00, rzepak zimowy — —.—, koniczyna 
czerwona surowa bez grubej kanianki 150—175, 
koniczyna czerwona bez kanianki o czystości do 
97% 190—210, koniczyna biała surowa 250—350, 
koniczyna biała bez kanianki o czystości do 
97% 350—450, mąka pszenna luksusowa 52.00— 
57.00, 4/0 47—. mąka pytlowa 46—47, sitkowa 
35—36, razowa 35—36, otręby pszenne szale 18.00— 
18.50, średnie 17,75—18.25, żytnie 19.00—19.50, ku- 
chy Iniane 22.00-23.00, rzep. 17.00-18.00, słoneczni- 
kowe 40—44% 18.0-18,5, peluszka 26.00—27.00, será- 
dela podwójnie, czyszczona 30—32, łubin niebieski 
14.5—15.5, łubin żółty 20—22, wyka 25.00—26.00, 


siemię lniane bazis 90% 38.5—40. 

POZNAŃ, 13.5. Żyto 28.50 — 28.75, pszenica 29.75—. 
30.00, jęczmień przem. a) wagi 64—66 kg. 22.25—23.25 b) 
wagi 68 kg. 23.25 — 24,25, jęczmień browarowy 25.00— 
25.50, owies 22.75—23.25. owies nadający się do siewu — 
mąka żytnia 65 proc. 42.25—43.25, pszenna 65% 44.25—46. 5, 
otręby żytnie 18.25—18 50, pszenne 16.50—17.50, oszenne gru- 
he 17,50—18.50, rzepak 32.00—33.00, gorczyca 30—35, wyka 
letnia 21.50—2350, peluszka 25—27, groch Victoria 23—26, 
Folgera 32—35, łubin nieb. 11,00—12.00, żółty 14 00—15.00, 
seradela 28—30 koniczyna czerw. 160—210, biała 320—460, 
szwedzka 130—150, żółta odłuszczona 150—170, przelot 260— 
300, tymotęusz 40—55, rajgras angielski 45—50, makuch, 
lniane 26—28, rzepakowe 18—19, słonecznikowe 19.5—20.5, 
ziemniaki jadalne 3.50—375, fabryczne kg. proc 17 gr, stoma 
luźna 4.50—5, prasowana 6—6.50, siano luźne 5.75—6.25, 
nadnoteckie 7—7.50, prasowane 8.25—3.75, 

LUBLIN, 13.5. Żyto dw. 28.2>—28.50, zbiórkowe 28,25— 
—, pszenica dw. 32.25—32.75, zbiórkowa 31.75—32.25, jęcz- 
mień na kaszę 24, owies jednolity 26, zbierany 24-24.. mąka 
żytnia typowa 41.50—43, razowa 34, pszenna 404 48.50—50, 
pszenna65% 45.00—46, otręby żytnie 16—17, pszenne grube 
17.50, miałkie 17.00, bobik 24——, wyka 26—28, peluszka. 
32—33, groch Wiktorja 35—37, polny 28—30, seradela czy- 
szczona 34—35, koniczyna czerw. gwarant. 96% czysto ci 200 
230, biała 250—490, tymoteusz nieoczyszczony 40—4), gryka 
27—28, słód gwarantowany 55, siano nieprasow»ne 10—12, 
słoma nieprasowana 7—8, ziemniaki jadalne 4. Obroty żytem 
30 ton, pszenicą 10 t, mąką 55 t., otrębami 15 t, nastonami 
6 ton. Padaż zboża małą. Tendencja utrzymana, 


MIĘSO 

WARSZAWA, 13.5, Na targowisku ceny utrzymane podaż 
mała, 

Spęd: bydła razem 509 sztuk, pozostało 509 cieląt 383 
pozostało — świń 848 pozostało 54, 

Płacono za 100 kg. żywej wagi woły 90—95 zł. krowy 
zł, cielętą 95—100 zł, świnie 140—155 zł. 

Płacono za 1 kg. mięsa loco hale hurtu. Mięso uboju war- 
szawskiego: wołowina zady I gat. 1.60—1.70 Il gat. 1.40—1.55 
przody koszerne I gat. 150—1.70 II gat. 1.33—1.43 HU g: 


———, cielęcina zady | gat. 1.60—1.8), Il gat. 
Z; przody koszerne I gat. 1.50—165 Il gat, ————, wie- 
przowina II gat. 1.80—L.85, II gat. 1.6—175, I git. — 


Mięso przywozowe: wołowina zady | gat. 149—155 II, 

t. 1.10—1.30, przody koszerne I gat. 0.90—1.0), II gat. 

0.70—0.85, cielęcina zady I gat. 1 30—1.50, II gat. 1,15—1.25, 

przody koszerne I gat. 1.00—1.-0, II gat. 0.70—0.8), ciele- 

cina zady I gat. 1.20—1.30, II gat. 0.90—1.10, przody 1 gat. 

1.00—1.20, Il gat. 0.70—0.9), wieprzowina słuninowa I gat. 
I gat. 1.60—1.70. 


MLEKO 
Warszawa 13.5 Płacono za litr mleka franco stacja wysy- 
łająca: 0.23 zł. franco Warszawa: 0.25 zł. 
ostrze do golenia 


R A PI D produkcji krajowej 
4132 żądać wszędzie! 
OBUWIE JEST DROGIE! 
| SŁUŻBA I ZŁE POMADY NISZCZĄ SXÓRĘ! 
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CIECHOCINEK iaer; 

stancja na 
piaskach, obok parku sosno- 
wego, blisko łazienek, oświet- 
lenie elektryczne, kanalizacja, 

| pościel na żądanie, pokoje sto- 
neczne na maj od zł. 1,50 dzien- 
nie. Wiadomość na miejscu lub 
Warszawa, tel. 290-16. 


3928 


Czaplickiej miejsca 
internat Seine od września 


170 zł, Litewska 5/6 tel. £-54-90 
1344 


p gospodarczy, Gór: 
ządca Zosłąak ciat 38, 
z ukończoną szkolą rolniczą 
i 18-letnią praktyką zagranicą 
i w kraju, sumienny i ener- 
piczny poszukuje stałej posa- 
dy za samotnego lub na ordy- 


poszukuje na wy- Wymagania skromne, 

Francuski z Wiscomose: | Eastawe oferty uprasza pod 

Sobolewska Polna 32 m. 1 „Górnoślązak*, Administracja 
4147 | „Dnia Polskiego". 4161 
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OGŁOSZENIA: Za wiersz milim. szerokość 
Z 2 Zwyczajne (e szp.) 


PRENUMERATA: 


"Wyd: POL. POWSZ. SP. WYD. 


W Warszawie s odnoszeniem miesięcznie zł. 5. Zni 


(p as gr. Drobne 
mino'wy druk ogłoszeń 
OZONA RYCZAŁTEM 


gr. tabel: 
100 pi 


oa m: 


Drukowano w „Drukarni Mazowieckiei“, Szpitalna 1. 


palty reds W tekście ao gr, reklamy 40 gr. nekrologi do 50 mm. 20 gi 


zł: 1 
adresu 50 gr. 


do 180 mm. 40 gr, wyżej 
ly I prace (poszukiwane) za 


za wyraz 15 g 
admin. nie odpowi 


o. KONTO 
CZEKOWE 
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